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0d Wydawnictwa 


„Gazety Ńaredowej 


1870 zapraszamy Szanownych Prenu 


merantów do odnowienia prenumeraty 


na rok przyszły 1874. 


że klice tej chodzi albo o rozbicie 
monarchii Habsburgów albo przynajmniej o 
poddanie jej Prusom. Wszelako, eo robiły i 
Ze zbliżającym się końcem roku pisały stowarzyszenia, dziennizi. itd. można 


pruską, 


było uważać za akta prywatne, dopiero po- 
stępowanie centralistycznych delegatów z bu- 
dżetem ministra wojny, mienowicie w sprawie 
podniesienia etatu jazdy i floty, nadało owej 


ale jakiś kancelista biura Rady państwa, iże 
tylko na wieczorze u cesarza w  Budzinie 
ktoś ktoremuś menerowi centralistycznemu 
coś przebąknął o przesilenin gabinetowe — 
co wszystko pisma centralistyczne teraz przy- 
znają. i 
Pocieszają się one wprawdzie tem, że 
obie frakcje wiernokonstytueyjne, autonomi- | 


już będzie po „chaosie stosunków“. 
też ci ichmościowie raczą łaskawie zasiąść 
do zastawionego stołu rządowego — zgodni 
we wszystkiem, 
wszystko jak w styczniu 1868.“ 


Wtedy 


póki się nie pokłócą —- 

Mieliśmy zatem słuszność, pisząc przed 
dwoma czy trzema dniami, że p. Beust jest 
drażliwym i złośliwym i odpłaci się eentra- 


100 złr. na burmistrzów, którzy nie cheą 
słuchać w sprawach szkolnych. 

Konfiszaty pragskie i wiedeńskie za- 
czynsją grasować i we Lwowie. Na wycie- 
ezki pism eentralistycznych z powodu scen 
w pragskiej Radzie miejskiej, odpowiadają 
czeskie pisma, żə jak świat światem, nigdy 
krzykacze czescy nie będą rej wodzić w 


Cena pr 7 prusofilskiej, austrobójczej dążności cechę u- » : aoi Mhitstycz . | listom za ich postępowanie w delegacji, mi- | Pradze, i że pragska Rada miejska zawsze 
„dt. 4 enumeraty pozostaje ta rzędową Nie mogło to pozostać tajnem ko: ka: s Eoo HA i mo listu do dr. Riegera. będzie, postępować pope gatady 4 
.! ronie, i korona nie mogła tego faktu pomi ieratalteeh ""APHOrkta — | W sejmie węgierskim toczyła się dnia | Prawnienia, ale nigdy w duchu niemieckim, 
i i popowa i isai nąć obojętnie, zwłaszeza, gdy przesilenie mi- ale b ele fiko EM VA 7 zresztą, | 19. i Lut budżecie rade monopolu tak jak Rada miasta Wiednia nie zechce po 
godnikiem Niedzielnym : misterjalne wcale jeszcze nie jest załatwione, | jak wskazaliśmy powyżej, fatalną dla stron- | tytoniowego. Większością 186 przeciw 125 stępow.ć w duchu czeskim. 
PM | złr. i gdy Ga SE: aa. S S e nietwa całego przyhrało formę  Zjednoczono | pozwolono wprawdzie zatrzy manie tego ja 
poirocznie » gają się nie częściowej zmiany netu, ate | gię w sprawach wspólnych, (aby ubezwładnić | nopolu na r. 1871, ale dopiero po oświad- z m 
kwartalnie es Bik „ nawet WL gdy ia monarchię pod względem militarnym) ale w | czeniu ministra finansów, że w o Serdeczność hr. Bismarka 
iesi i żądają najsurowszego przeprowadzania S0N” | kwestji gabinetowej chodzi o sprawy przedli- | rokn niezawodnie przedłoż rojekt do 
m1881 e è » : AC O 5 A è J g SJ c a p sh l p y p i) s 
oe owej stytucji grudniowej, ale zarzucenia nawet u- ustawy o zniesieniu monopolu tytoniowego dla hr. Beusta. 


bez przesyłki pocztowej i bez Ty 


gody z Polakami, tak, iżby ta sprawa nawet 


tawskie, nie o wspólne, i eo do tych spraw 


zjednoczenie jeszcze nie nastąpiło. Niezrę- 


Lewica mocno uderzała przeciw monopolowi, 


godmika Niedzielnego w miejscu] 02 stół Rady p y przyszła — wA ezne chełpienie się tem zjednoczeniem w pi- | raz ze względów ekonomii krajowej, a po- Bismark przeliczył się w swych 
iacznie”. f 1S Ai wem, gdy żądają, aby korona siebie i całą | gmach ceutralistyeznycb, i wzmiankowany | wtóre, że tytoń i cygara, które pali ludność | rachubach. Olśniony odniesionemi zwy- 
CZE w EC Przedlitawię zdała na łaskę i niełaske pru- ; p ; Ta; ip aen i . naa y 
półrocznie 7 BICA 6] g g slo zarzut przeciw p. Beustowi podniesiouy, wy: | uboga, są w proporcji niesły chanie droższe | cjęztwami i ufny w poparcie Moskwy, 
: ww" sofiłów. wołał widocznie wjednym z swoich ostatnich | jak te, które palą zamożni. Za pospolity ty- | ną raz jeden Bodjąt wiele draźliwiich 
kwartalnie zzz l L= - ; , . 1,3 o i ł d 3 złr. 70 ct ; pocją ye 
Ak i ` , Wygórowawszy swe uroszczenia do naj | listów (z d. 18) wiedeńszi korespoudent Pe- , toń w workach płaci rząd po złr. et. w" She iak < ei E 
miesięcznie . . ! „80 „| wyższego stopnia, spostrzegli dopiero, że ko- | ster Loyda, należący do kancelarji p. Beusta. | za funt najprzedniejszego, a po 21 et. ordy- JJ, Chcąc Jak najspieszniej Ñuro- 


Ktoby sobie życzył, aby mu po 
ranne i wieczorne wydanie Gazety Na 
rodowej osobno przesyłano pocztą, dw 
razy dziennie, dopłaca na koszta prze 
syłki 40 ct. miesięcznie. 

O wczesne zamówienia upraszam. 
ażeby przy wielkiej obecnie liczb: 
prenumerantów można zarazem przysp: 


rona nie tylko może odrzucić takowe, ale 
nawet z obowiązku swego i z prawa natury, 
z prawa obrony swego bytu. przystąpić do 
zgniecenia całego stronnictwa. eo jest łatwiej- 
szem, niż się osobom w Wiedniu zamieszka- 
łym wydaje. Już się podniosły pogłoski, że 
jak w r.1867, prezydentura ministerstwa 
przedlitawskiego ma być powierzona Beu- 
stowi, tj. że Przedlitawia ma być z gruntu 
przeobrażoną, jak cała monarchia w r. 1867, 


Pisze on : 


„Personalte zmiany w gabinecie jeszcze 
nie są załatwieniem rzeczy, o którą chodzi. 
To nie dość, że ten lub ów przywódzea (cen 
tralistyczny) ukazuje chęć wstąpienia do ga- 
binetu. Aby módz utworzyć gabinet, trzeba 
mieć wprzódy gotowy pragram rządowy, a 
na taki nie zdobyli się menery  wiernokon- 
stytucyjni, chociaż nieraz się zapędzali. Co 
kolwiekby zatem pisał pewien orgau centra- 


narnego — ale sprzedaje funt tamtego po 7 
złr. a tego po 88 ct.. t. j. podatek przy sor- 
tach przednich wynosi 89 pret., a przy or- 
dynarnych 319 pret. Tytoń w cynku i pa- 
pierze kupuje rząd funt po 4 złr. 80 et, 
a sprzedaje po 9 złr., t. j. podatek wynosi 
tu 85 pret., ordynarny zaś tytoń do fajek 
kupuje po 29 et. a sprzedaje 1 złr. 90 et; 
t. j. ubogi człowiek płaci tu 555 pret. Tytoń 
na cygara kupuje rząd po 4 złr. 40et. funt, 


pę poddać w niewolę prusko-moskiew- 
ską ; — zbytnia zaś ta skwapliwość na 
złe mu obecnie wychodzi. Francuzi 
jeszcze do dziś są tak „zuchwali*, iż 
broni złożyć nie chcą i oddać się na 
łaskę zwycięzcy nie myślą — a jednak- 


(że pierwiastkowe wystąpienia rządu re- 


publikańskiego, skierowane do wyżebra- 
nia warunków pokoju. dawały prawo 


sobić adresy i uregulować przesył; | co oezywiście nie mogło wyjść na dobre een- | y ; 2 a sprzedaje po 8 złr., pospolity tytoń do fa- A dzik » 

! i z i ; E istyezn rawdą jest ełniejszą że | 2 8P 1l Sp, y MOEDA ; a $ - 
bez żadnej przerwy. tralistom. Pogłoska ta jest bez podstawy, dać A ORK WK odl ero an jek kupuje funt po 1 złr. 11 et. a sprzedaje Prusekom cieszyć E z Zaj syn sta- 
goa 21 a e a E atesa 26 Węgrzy postawili saspi. 17 22- eyjaego przsazkadza rychłema załatwieniu | P? 3 złr. 60 et., t. j. zamożny płaci tylko | nowczego zwycięziwa. to jednak 

GEJ 23: R d. 28 TAT den minister wspólny nie może być zarazem | przesilenia, a jeżeli winę tego składa na 82 pret. a niezamożny 221 pret. Cygara jar- | zbyt wielkie i przesadne stawia żąda- 
. 23. a. ; 


(Nawracanie się centralistów. — P. Beusi 
centraliści, — Sprawa monopolu tytuniowego v 
sejmie węgierskim. — Sprawy bieżące.) 

W sferach centralistyczoych pojawia $ 
zwrot niespodziany. Nowa Presse zaczyi 
porzucać służbę u Bismarka, zamieściła nt 
wet wiersz, nieprzychylnie wyrażający się» 
cesarstwie prusko-niemieckiem, a Stara Pres: 
uderza na centralistycznych członków del 
gacji za jej postępowanie z budżetem min 
stra wojny, przyczem nie oszczędza nawi 
Giskry. Czy wyczerpały się fundusze dysp- 
zycyjne p. Bismarka, czy dopiąwszy czeo 
chciał przez prasę niemiecko-austrjacką, t- 
raz ją porzuca, jak parasol po deszezu, ey 
się obudza u centralistów sumienie ludzie 
i patrjotyzm austrjacki, czy zwrot ich nowy 
jest rzeczywistym, czy tylko udanym, czyw 
ogóle będzie trwałym — tego niepodoka 
osądzić na razie. Fakt ten jednak jest 1a 
każdy sposób choć pośrednim dowodem, że 
gwiazda Prus blednąć zaczyna. 

Nie omylimy się podobno, jeżeli en 
zwrot eentralistów przypiszemy obawie, wa- 
le słusznej. Sposób postępywania centrli- 
stów wobec wojny i dążeń pruskich w dzłn- 
nikach, stowarzyszeniach, na ucztach Hr- 
szowskich musiał tak zwane sfery decydujee, 
t. j. koronę przekonać, że to, co się w iu- 
strji wydaje za reprezentację całej ludnści 
austrjacko-niemieckiej, jest tylko forpoztą 


D E PEAT NE EE CEA A REENER 


ministrem jednej części monarchii — ule 
prawdziwseą może być pogłoska, że ster 
Przedlitawii ma być poruczony kanserwaty- 
stom i wojskowym, w którym to razie cen- 
traliści zostaliby zgnieceni A więc zmienia- 
ją front. 

Przechwałki centralistyczne, że p. Poto- 
eki ubiega się za nimi, aby weszli do gabi- 
netu, że oni jednak wręcz mu dali odkosza, 
ucichły zupełnie, a nawet zamieniły się w 
przykre przyznanie się, że „wodczas całej 
sesji delegacyjnej w Posacia ani pukaao na 
serjo u wiernokonstytueyinych w sprawie u- 
tworzenia gabinetu; że stronnictwo to wpraw- 
dzie zdoła spełnić wszelkie obowiązki, jakie 
by nań włożono, gotowe nawet do ofiar, do 
zaparcia się, ale zanadto ma godności, aby 
się narzucało, gdy się go nie woła” i t. d. 
Organa centralistyczne występują przeciw 
zarzutowi, jakoby z winy wiernokonstytucy j- 
nych przewlekało się „załatwienie jednej z 
najwalniejszych spraw państwa" t.j. prze- 
silenia ministerjalnego i biją na p. Beusta, 
iż to on ten zarzut w obieg puścił. Namię- 
tnie oświadezają mu, ża list jego do dr. Rie- 
gera „jeszeze weale nie jest dostatecznym 
aktem pokaty za wszystkie grzechy, jakie 
popełnił*. Przechwałkami wspomnian*mi cen: 
traliści okryli się fatalny śmiesznością. Ga- 
datliwa Bohemia wypaplała bowiem, że to 
ani p. Beust, ani p. Potocki, ani cesarz nie 
zapraszał pp. Herbsta i t. d. do gabinetu, 


chaos stosuuzów, to tem potwierdza tylko 
nasze powiedzenie, bo przy normalnych sto- 
sunkach byłoby powierzanie rządów temu 
stronnietwu zupełnie zbytecznem. Jeżeli sto- 
sunki są chaotyczne, to powinna w strouni- 
ctwie być jedność eo do uregulowania tako- 
wych; ale śmiesznem jest, gdy jakie stron 
nictwo z rozprzężenia organizmu państwowe- 


| g0 bierze pochop do ciągłego wodzenia się 


między sobą za łby eo dn środków leczni- 
e ych. A więe i dzisiaj obstajemy przy 
tem, ża stronnictwo wiernókonstytucyjne nie 
pos'ada programu właściwego, któryby jedynie 
mógł je uzdolnić do objęcia rządów. Raduje 
się ono wprawdzie, że nie potrzebuje sobie 
teraz moeno suszyć głowę Czechami, ale cóż 
zrobi z Polakami? Argumenta, których na- 
turalnym wynikiem jest bezwzględne postę- 
powanie z Czechami, nie dadzą się zastoso- 
wać do Polaków, stoją oni bowiem na grun- 
cie konstytucyjnym. Wiadomo,;że jedna frak- 
cja wiernokonstytucyjnych zamierzała za 

dośćuczynić Polakom, ale druga nie nie chce 
słyszeć o ustępstwach. Któraż więc frakcja 
jest zdolną do rządów, jak tego wymaga 
zasada parlamentaryzmu? Są to kwestje, 
które z chaosein stosunków nie nie mają da 
czynienia, ale owszem tylko z wewnętrznego 
chaosu stronnietw wypływają, i zapewne nie | 
będą załatwione dopóki pewnego poranku | 
pan Beust i na tem polu nie powie „wier- 
nokonstytucyjnym*, eo robić mają. Wtedy 


| Z teatru wojny. 
Jala 


| wschodnim nareszcie, 
| źródeł Qise'y 50, 


mil. 
Os podłużna tej przestrzeni, idąca przez 


od Lauterburga do 
czyli razem, prawie 240 ; ce Niemców, przez c9, jak mapa wskazuje, 


Zważywszy zaś, że Rouen wpadł w rę- | 


półnceny cypel Francji, składający się z 
'/, Seine Inférieure 54.79 m. k. j. 396384 1. 


ra i trabuko kupuje rząd setkę po 3 złr. ; 


25 et. a sprzedaje na hurt po 6 złr. 30 ct., 
t. j. bierze tu 94 pret.; cygara wirginia ku- 


nia, ten najczęściej na doniosłe naraża 


| się straty. Bismark, olśniony przesa- 


| puje rząd setkę po 1 złr. 9 et. a sprzedaje | 


dnem powodzeniem, 


jak owa panna 


o 4 złr. 10 et., t. j. tam bierze tylko 94, | piękna. co za zbyt wybredne ma wy- 


a tu 276 pret. Podatek tytoniowy zatem jest 
rażąco krzywdzącym dla ubogich. Ekonomi- 
sta Horn twierdzi, że rząd węgierski zatrzy- 
muje monopol rządowy tylko ze względu na 
Przedlitawię, która tytoniu sadzić nie może. 


Co do Galicji, myli się p. Horn, bo ma ona | 


przednią glebę tytoniową i klimat odpowie- 
dni, a posiada nawet podostatkiem nawozów 
mineralnych, bez których gleba zostałaby 
przez tytoń zupełnie spustoszoną, jak np. w 
Wirginii w Ameryce. 

Cesarz wyjechał dnia 18. do Tyroln, 
gdzie bawi Najj. Pani z córeczkami. Stron- 
nictwo katolicko-konserwatywne, górujące w 
Tyrolu, gotuje mu najwspanialsze przyjęcie, 
i ma mu przez deputaecje przedłożyć swoje 
życzenia, przeciw czemu organa centralisty- 
czne srogi lament podnoszą. Według nich 
bowiem. monarcha ma być tylko na usługi 
eentralistów. Zdaje się, że cesarz nie będzie 
przyjmował żadnych deputacyj, chcąc wy- 
tchnąć po niezmiernych kłopotach tego- 


| rocznych. 


Deklaranci czescy zamierzali p. Beusto- 
wi wytoczyć proces karny za zarzucenie im 
zdrady stanu w piśmie do dr. Riegera, ale 
odstąpili od tego. Rząd nakłada grzywny po 


a szczególnie 


| 


magania i dla tego często zostaje na 
koszu, odrzucał dogodne warunki poko- 
ju i dziś znalazł się w tem położeniu, 
że rząd obrony krajowej traktować 
z nim nie chce, a dłuższe pozostawanie 
we Francji armii pruskiej, znużonej i 
wynędzniałej, raczej zupełnego jej upad- 
ku jak zwycięztwa stanowczego spo- 
dziewać się nakazuje. Przyszłość armii 
najezdniczej, jest w istocie godną poli- 
towania — może ona jeszcze nie raz 
wyjść z walki zwycięzko, to pewna, ale 
myśleć o stanowczem pokonaniu Fran- 
cuzów już niepodobna, bez tego 
zaś nie ma bezpiecznego powrotu do 
kraju. 

Źle się dzieje, trzeba spuścić, jak 
to mówią, z tonu, trzeba zmyślnością 
ułagodzić inne jeszcze sprawy, które 
będąc podjętemi, łatwo mogą przyspo- 
rzyć sprzymierzeńców Francji i tem 
ostateczną zgotować świeżo mianowa- 
nemu cesarzowi zgubę. 


z sza EBC JI 
cia publicznego, jak też pod względem prze 


Paryża, przez ostatnich lat 5 podniosła się | mysłu, handłu i rolnictwa. 


znacznie i nie zgadza się cokolwiek z cy- 
frami wziętemi z tablie statystycznych z ro- 


Fabryk różnego rodzaja tam mnóstwo, 
a prowincja Beance między Loarą a Pary- 


Rzut oka ną sytuacje obecn? Strasbourg i Paryż równa się w prostym : %, Somme 74.60 m. k. j. 381.760 1. | ku 1865 (we Francji spis się odbywa eo lat | żem, uehodzi za szpichlerz całej Franeji, tak 
kod Gail kierunku 75 m.; oś mniejsza, cd południana | Vs Aisne 22.25 m. k. j. 94170 l. | 5 na dniu 30. grudnia), jednak bynajmniej | samo jak między Rouen a stolicą. Gisors, 

a.) Przestrzeń. północ, od Vierzon w bok Orle.nu i Paryża. | Pas de Calais 11997 m. k. j. 749.777 l. | to nie nadweręża prawdy powyższych wy- | jest głównym rynkiem zbożowym, na półno- 

Jeśli weżmiemy na uwagę stanowska | na wysokości Amiens'u, wynosi w tymże | Nord 103.17 m. k. j. 1.392.041 |. | kazów, albowiem ludność się mnożyła mniej | cno wschód od ostatniej leżących prowineyj. 


wojsk niemieckich 
bitw ostatnich, to linia określająca przestrzeń 
zdobytą przez najazd, da się przeprowadzić 
na mapie w następujący sposób: 


zajmowane w skltek 


do Yvetot 35, w południowym od Yvetot do 
St. Aignan nad Cher'em 40, w wschodnim 


kierunku mil jeograficznych 40. 

Rozległość zaś i ludność według spisu 
30. grudnia 1865 roku, wskaże następująca 
tablica : 


Odtrąciwszy to co zajmu 
Niemcy: 239708 m. 


Pozostaje na przestrzeń 


Ją 
k. 10,739.604 ludn. 


374.78 m. k. j. 3,014.132 1. 
został zupełnie odcięty od reszty kraju tax, 
że tylko za pomocą okrętów może się z nim 
komunikować przestrzeń ta, t. j przestrzeń 


największych wysileń, którym sprzyjało nie- 
słychane w dziejach szczęście, Niemey 
nie zdołali zająć w całości nawet 


więcej w jednakowym stopniu w całym kra- 
ju. a więc stosunek ostateczny, do jakiegoś- 
my doszli, zostaje ten sam, jakby nie było 
przyrostu ludności. Co zaś tyczy granie prze- 


którą obeenie zajmnją Niemcy, jest najpię- 
kniejszą. W skutek jeograficznego swego po- 
łożenia, jest ta część Francji najwięcej roz- 


Beauvais, sławny od wieków jako główny 
targ na bydło, także wpadł w posiadanie 
pruskie. 

Za zamożnością i przemysłem tej strony 


trzeciej części. Naprzykład w Ronen: przy- 
chodzą Niemey i każą dać sobie 80.080 par 


fxzelowyeh rzeczy — i Ronen oczywiście 


| 
Począwszy od źródeł Oisey, a mimo- Departament Przestrzeń Ludność pozostała w posiadaniu Francuzów, przedsta- | strzeni zajętej przez nieprzyjaciela, to bez | Francji, najlepiej przemawiają dane statysty- 
wicie gdzie schodzi granica departamntu r Aa k, m. j. wia się nam w następujący sposób: wątpienia takowe nic mogą być z całą ści- | czne; gdy bowiem w 7 departamentach środ- 
Aisney z belgijską, należy ją prowalzić ‘i Aisne 111.27 470.855 Północny kawałek 374.78 m k. i, 3,014,132], | SIości4 skreślone, choćby dlatego, że co kowych liczy się średnio po 2700 na milę 
korytem Oise'y na zachód aż do Guise. + do | /3 Bomme 31.30 190.660 Zi i Jaa hód i a a "| chwila mogą się zmieniać, i rzeczywiście | kwadratową, w 16 południowo zachodnich po 
Guise przez Amiens, Neufchatel do Y'etot ' Seine Inférieure 5479 396.384 od Ra tm + zmieniają. Wszakże zauważyć należy, że tu | 3100, w 27 południowo-wschodnich po 3500, 
w Normandji; od Yvetot skręca się om o- | Js Eure 81.15 295.850 Ek, d Loa- nie idzie o matematyczną ścisłość, lecz 0 głó- | w 19 północno-zachodnich po 4300. to w ty- 
stro na południe, przeskakuje njście Sełwa- | Pure et Loir 106.68 290.153 pozn i F wne rysy obrazu, a wtenczas kilka lub kil- | luż, to jest w 19 departameutach północno- 
ny, spotyka Briozn nad Rille a ztantąd, Wo Loire et Cher 103.81 248.181 M „gad Ad kanaście mil kwadratowych mniej więcej, ; wschodnich przypada po 5600 przecięciowo 
nieco ne zachód od Envr:ux, biegnie przez Loiret 122.97 357.110 O di ka żadnej różniey nie robią. Sytuacja nie prze- | ludności na jedną milę kwadratową. Depar- 
Verneuil i zachodnią granicę departamentu t/o Cher 13.01 33.661 wage jedną Ac G5 m. k. i. 24053.4671 mienia się nawet wtenczas, gdy Francuzi w | tamenta zajmowane przez Werdera, są także 
nre et Loir do Nogent le-Rotrou, a od Yonne 134.90 312.589 o A a a jakim punkcie przekroczą chwilowo linię za- | najbogatsze z departamentów należących do 
Nogent przez Vendome i Chonzy, tj. 0 parę | „io Cote-d'or 143.20 344486 | Co wyniesie jak _ 1 boru; tak na przykład jenerał Faidherbe | wschodnio-południowej strony. 
mil na zachód od Blois gdzie przecina Yis Jura 6.05 19.871 | wyżej 7.465 29 m. k. j. 27,327.460 1. | może ruszyć ku Soissonsowi kilka mil na- Z miast większych, znajdujących się we 
Loarę, do Saint-Aignan nad Cherem; od io Doubs 9.49 29.807 Zważywszy, że dużo ludzi przed na- | przód, lecz bez pobicia Manteufla i odebra- | władaniu pruskiem, liczy : 
Saint-Aignan nad Cherem pomyka ona na | Haut-Rhin 14.60 530.285 | jazdem sehbroniło się w wewnątrz kraju, a | nia Amiens'u 1 Laon'u, nie można powiedzieć, Orlean 51.000 
wschód, naprzód, brzegiem tej rzeki ał do Bas-Rhin 82.70 588 970 | szczególnie , że Paryż z okręgiem nie | że północna część departamentn Aisnei cały Rouen 140.000 
Vierżon, a od Vjerzon do Briaire nad Loarą, Mosel 97.51 452.157 2,122,900 lecz razem z wojskiem daleko wię- | departament Somme, zostały oczyszczone z Amiens 65.000 
dalej, południową granicą departamentu Yonne Menrthe 110.60 427.387 | cej liczy, a mianowicie przynajmniej 2,400.000 | najazdu. Przestrzeń zajętą przez nieprzyjacie- Rheims 61.000 
1 Qote-d or aż do Beaune i Seurre nad Vosges 110,42 418.998 i nie myśli się poddać; dla łatwiejszego | la, oznaczaliśmy nie tyle według tego jak Metz 54.000 
Saoneą, gdzie stoj Werder, a od Seurre | Hante Saone 96.98 317.706 | przytem porównania biorąc liezby okrągłe bli- | moeno składowe jej części są obsadzone, lecz Naney 52.000 
brzegiem rzeki Doubs przez  Montbeliard Haute Marne 112.96. 259.096 | sko dochodzące do rzeczywistych, wypadnie | według stopnia, w jakim te części działają Strasburg do 90.000 
i granicą szwajcarską aż do Huningen pod Meuse 113.10 301.653 w przybliżeniu, że Niemcy trzymają w swem | produkcyinie na korzyść Franeji. Denarta- Mulhouse przeszło 60.000 
Bazyleą ; od Huningen nareszcie zwraca Się Ardennes 95.04 326.864 ręku 2.400 m.k. obezwładniając 8 milionów | ment Yonne uważaliśmy na przykład jako Tak wielkich miast Galicja nie posiada 
na północ z brzegiem Renu do Lauterburga Marne 148.57 390.809 mieszkańców, gdy tymczasem Francúzom po- | stracony dla Francuzów, a to dlatego, że | jak tylko jeden Lwów, ale eo się tyczy prze- 
zkąd już idzie w kierunku  połnocno-zacho: Aube 109.00 261.951 zostaje kraju wolnego 7.500 m. k., nie z | wszystko w nim cicho: dość tam kilka nie- | mysłu, handlu i bogactwa, to nasz Lwów 
dnim w ślad granicy Palatynatu, Luxsem Seine et Marne 104.18 354.400 27%; leez z 30 milionami ludności. Porówny- | lieznych komend niemieckich, aby sparaliżo- | ani się umywał, nietylko do Rouen, lecz na- 
burga i Belgii, pokąd znów nie spotka Oise À 106.33 401.274 wująe następnie między sobą część kraju za- | wać korzyść, jaką mógł by przynieść, wet do takiego Mulhouse lub Rheims. 
źródeł Qise'y. P, Beine et Oise 101.77 533.7127 | jetego z tą. która pozostaje wolną od naja- Łatwo pojąć, jak to hugactwo kraja we 
Linia ta, ograniczająca przestrzeń w Seine (Paryż) 8.64 2,122.900 zdu, stosunek eo do przestxzeni będzie jak 1 | b) Resursa, czerpane z kraju przez | wszystkich gałęziach jest wielce pomocnem 
mowie będącą, wynosi w przybliżeniu nastę 4 Ogółem 2397.08 10,739.604 do 3%,, a co do ludności ak 1 do 33/, co najazd. Prusakóom. Czerpie on z niego niezliczone 
pującą ilość mił jeograficznych : Francja europejska liczy inaczej mówiąc znaczy: Że do dnia 19. gru- | zasoby dla swej tłumnej armii, bez których 
W kiernnku zachodnim. od źródeł Qise'y 9862.37 m. k, 38.067,064 ludn. | dnia, po pięciomiusięcznej wojnie, pomimo | Cała Francja jest piękną, lecz ta część, | to zasotów przepadłby już przycajmniej w 
| 
| 


od St -Aignau dô Hunringen 65, w półnócnym 
od Hunigen do Lauterburga 75, w północno- 


| 
1465.29 m. k. 27,327.460 ludn. | i4 ezęści Francji | winięta tak pod względem umysłowym i ży- 


daje, i to w godzin 24. W Amiens. Rheime, 


ań 


wolną 


wolą prusko- moskiewska przewaga. 
Rząd carski wspierał w wojnie obecnej 
Prusaków, starając się niedopuścić 


zwiększenia sił francuskich, za to Pru- ; 


sy poparły Moskwę w kwestji zerwania 
traktatu paryzkiego, Gorczaków znów 
przez wdzięczność, jakoteż dla zaskar- 
bienia dalszej 
wytkniętych planach, stanął po stronie 
Prus w kwestji luksemburgskiej. Sojusz 
prusko-moskiewski, mający na celu za- 
chw; cenie rządów nad Europą stał się 
więc dla wszystkich widocznym. Niepo- 
radność Austrji i Turcji, handlarstwo 
Anglii jest powodem, iż nic dotąd nie 
przeciwstawiono dla zniszczenia planów 
prusko-moskiewskich, obojętnie przy- 
patrują się nawet państwa, zagrożone 
klęskom Francji, chociaż ona była dla 
nich, rzecby można, najważniejszą 0- 
słoną. 

Przemyślny Bismark jednak widząc 
kres swych we Francji powodzeń, nie 
chce rozbudzać czujności swych przeci- 
wników, a to, zdaje się nam być po- 
wodem, że Ignatjew umizga się dziś 
do Porty, chcąc sprawę czarnomorską 
załatwić w sposób korzystny dla Mo- 
skwy. że Bismark wyraża zgodę na 
oddanie pod sąd polubowny mocarstw 
sporu luksemburgskiego, i że wreszcie 
kanclerz pruski kokietuje czułościami 
swego kolegę, w Austrji panującego. 
Anglia przewidując konieczność walki, 
sposobi się do takowej. Turcja zanie- 
pokojona oddawnaą zamiarami Moskwy, 
nie może odwlekać rozstrzygnięcia spo- 
ru drogą miecza, gdyby więc tylko 
austrjacko-węgierska monarchia umiała 
zrozumieć swój interes, to przymierze 
francuzko-angielsko-turecko-austrjackie 
byłoby blizkiem urzeczywistnienia, i te- 
go właśnie tak Bismark jak i Grorcza- 
ków obawiać się mają prawo, gdy zwła- 
szcza rzeczy nie poszły tak jak się 
tego spodziewano. Obecnie więc Bis- 
mark obłudną czułością stara się uspo- 
koić austrjackich polityków, którzy 
świeżo powstałeni cesarstwem niemiec- 
kiem i kwestją rumuńską słusznie za- 
trwożyli się. a w takiem pozostając u- 
sposobieniu może prędzej zgodziliby się 
porzucić drogę połśrodków, a chwycili 
się energicznych wystąpień, jakie jedy- 
nie ratować ich mogą przed grożącemi 
niebezpieczeństwami. Czyby jednak nie- 
udolność austrjackich mężów stanu była 
tak wielką, iż byle jaki uśmiech prze- 
ciwnika jest dostatecznym do ich eksplo- 
atowania? 

Dotąd tak było. Kanclerz suatrja- 
cki robił ws elkie ustęrstwa, aby nie 
zrażać wrogów, zdawał się przesadnie 
lękać ich siły, zostawał jeszcze rzec by 
można pod wrażeniem klęski pod Sa- 
dową. Lecz właśnie chcąc jej uniknąć, 
hr. Beust winien o tem pamętać, iż 
dziś dla tego uśmiecha się czyhający na 
zabór Austr i Prusak. że czuje się sła- 
bym do urzeczywistnienia swych za- 
ERN En ——— a ij DE] 
Orleanie, Nancy i wszędzie tak samo; to 
płótna, to sukna. to skór, to obuwia, zawsze 
im czegoś potrzebą — i zaraz dostają. — 
Niemcy i połowy nie sprowadzili z kraju 
swego co im potrzeba; znałeźli wszystko na 
miejscu, jakby na nich tylko czekało. A eo 
zdarli pieniędzy i różnego tytułu koatręhucyj 
w koniach, winie, towarzeh kolonialnych, 
cygarach it. d, tego nie zliczyć. Grahią 
wszędzie i wszystko— i wioski i miasta. Woj- 
na wojnę żywi w tym niegdyś tak szczęśli- 
wym krajn. 

Szczęście wielkie że nie wpadł w ich 
ręce ów cypel pólnocny, o którym wzmianka 
była na początku. Jest to perła północnego 
kraju. Tak się on ma do reszty przestrzeni 
w mowie będącej, jak eała ta przestrzeń do 
reszty Francji. — We Flandrji naprzykład, 
gdzie każdy prawie morg ziemi obrobiony 
jest ręcznym sposobem, przypada na milę 
13.000 lndności. a Lille liczy 160.000 mie- 
szkańców. Ale Lille nie dostaną; o tem mo- 
gą być pewni. Byłoby to za dużo, a przy- 
tem Lille jest jedną z najsilniejszych fortece, 
tak jak Metz ma foty odpolowe, lecz co do 
żywności, stokroć lepiej jest opatrzoną jak 
Metz. 

Piękny ten kraj jest już spustoszony, 
lecz można być pewnym, że przy bezwzglę 
dności, z jaką Niemey postępują, i przy ge- 
niuszu, jaki rozwinęli w łapieniu, wycisną 
oni z niego jeszcze dość dużo. 

A jeśli do tego dodamy, że oprócz wy- 
żej wynienionych resursów co do Żywności, 
odzienia, Ujuwia i pieniędzy, Niemcom się 
dostały: 1) avie Eompletne fabryki prochu 
w Metz i Bouche; 2) dwa prześliczne kon- 
strukcyjne arsenały (lawety, powózki i t d.) 
w Metz i Sztrasburgu' 3) jedna ogromna dzia- 
łolejnia w Sztrasburgn nakoniec 4) fabryka 
palnej broni w Metz — to przychodziemy 


Europa poznała, że grozi jej nie- | miarów i jutro już może, gdy z Fran- 


cją rozprawę zakończy, szydzić będzie 
z łatwowierności przeciwnika, zmusza- 
| jąc go ukorzyć się przed cesarzem Nie- 
miec, rewindykującym swe prawo do 


| Austrji, lub pójść pod rządy kozacze 


przyjaźni i pomocy w | 


do przekonania, że jeszcze Żaden w świecie | 
najazd nie znalazł w krau najechanym tyle ; 


zasobów do prowadzenia wojny, jak tera- ; RAF 
, no Chęcińskiego „Szlachectwa duszy,* 


źniejszy najazd króla Wilhema na Francję. 
Jedna tylko Italia w roku 1796, dla zgłodnia- 
łych i bosych Francuzów, była podobnem 


Ełderadem, ale to nie idzie w poięwnanie, | 


zważywszy, jak szezupłe miał siły młedy Bo- 
naparte. (D n.) 


— e M 


cara, co głosi się z woli Opatrzności 
naczelnikiem Słowiańszczyzny. 

Jak podejrzanej wartości są dzi- 
siejsze umizgi Bismarka do Austrji, i 
kokietowanie Turcji przez Ignatjewa, 
daje nam dowód moskiewski, najwiecej 
popularny dziennik, Birż. Wied. Pismo 
to jest organem kniazia Konstantego, 
jego więc opinie rzucają dokładne świa- 
tło na postępowanie rządu cesarskiego. 

Birż. Wied. przed kilku miesiąca- 
mi zachęcając Słowian do wytworzenia 
panslawistycznej monarchii. zalecały 
ludom słowiańskiego szczepu potrzebę 
sposobienia się do walki, jaka ma roz- 
strzygnąć się na połach Galicji. Obecnie 
zaś pismo to dalej prowadząc propa- 
gandę panslawistyczną przedstawia. iż 
w Europie urzeczywistnić się musi 
wkrótce nowe przeobrażenie społeczne 
na podstawie granic rasowych, a ztąd 
składać się ona będzie z trzech państw: 
Romańskiego, teutońskiego i 
słowiańskiego. „Austrja, mó- 
wią Birż. Wied, według praw et- 
nologii przeznaczoną jest do 
rozbioru między Moskwę i 
Niemcy. Turcja zaś, jako pań- 
stwo niezależne, nie ma miej- 
sca w grupie państw cywili- 
zowanych.* 


Organ więc kniazia Konstantego | 


i następcy tronu stwierdza w powyż- 
szym ustępie istniejący już plan między 
Moskwą a Prusami, rozbioru Austrji i 
Turcji. Czyż więc rządy państw inte- 
resvwanych na serjo pracują na nieko- 
rzyść własnych krajów. jeżeli w zamian 
energicznej, męzkiej polityki, ustęp- 
stwami chcą tylko łagodzić apetyt swych 
wrogów ? 


KORESPONOENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Bochnia d. 19. grudnia. 

(G.) Przed ezterema dniami odbyły się 
w mieście naszem wybory do Rady powia- 
towcj ż mniejszych posiadłości. Włościanie, 
jaz o tem w swoim czasie pisałem, poć 
bechtani przez pokątnych sajentów, wybierać 
nie chcieli i przy pierwszych wyborach (14. 
listopada) cofnęli się. Później, dzięki sta- 
raniom kilku  rozsądniejszych przekonali 
się, że odsnnięcie z Rady s.kodliwem jest 
krajowi, a więc i im samym, i oświadczyli 
staroście, że udział wezmą w wyborach. Ja- 
koż w terminie 15 grudnia, nazuaczonym 
przez namie tnictwo, wybrali z pomiędzy Sie 
bie nsstępnych radnych: Mateusza St.ch' la. 
Jawienia Michała, K rovmaresyka J na. He 
ruda Szymona, Kurdzieia Jędrze=, Nowata 
Franciszka, Stycznia Jędrzeja Reg«lę Józe- 
fa, Wiccka Marciva. Drożda Tomasza byłe- 
go posła na seim, Gawora Kaspra i Toru- 
Gia Jana. Trzech z nieh juź poprzednie by 
Ł: radnymi. Zastanawia, 
jednego radnega, któryby nie pochodził ze 
stanu włościsńskiego a z pomiędzy siebie za 
tymi tylko głosowali, o których byli pewni, 
że nie mają bliższych stosunków ze szlachtą. 
Złe ziele, zasiaue ręką niemieckiej binrokra- 
cji jeszcze nie zniknęło. Nieufność dzieli je- 
szcze nasze społec:eństwo na z ukosa na siebie 
patrzące klasy. Jeszcze duch miłości i bra- 
terstwa silnie tu nie wionął. Poróżnienia šla- 
dy jeszcze są bardzo wyrażne i nie zatrą 
się, dopóki oświata jaśniejszym promieniem 
po wsiach nie błyśnie. Szkoły eą najpotrze- 
bniejszą instytucją, staranie 0 oświatę naj: 
patrjotyezniejszem zatrndoieniem. 

Życie nasze małomiasteczkowe bardzo 
jednostajnie płynie, gdyby nie przedstawie- 
nia «matorskie urządzane przez Towarzystwo 
suiewaków „Lutnia,“ nie wiedzielibyśiny, że 
są iedzi żyją. Nigdzie może tak mało nie 
komunikują się z sobą znajomi jak tutaj w 
Bochni. Jeden do drngiego rzadko kiedy 
zajrzy. Racbują sę z wizytami a zaniedba- 
nie jakiejkolwiek formy towarzyskiej jest 
większym grzechem niż na dworze byłej kró- 
lowej hiszpańskiej, i budzi nientulone gnie- 
wy. Prostety, szczerości, otwarteści szukać 
trzeba ze świecą. Pod tchnieniem perukowe- 
go konwencjonalizmu, zrodzonego jeszcze w 
zeszłym wieku przez różnego stopnia  „ra- 
thów* zmarniała polska ochoczość, przepa- 
dła dawna gościnność. 

Przy takim stanie towarzyskości wielką 
powtórzmy zasługą „Lutni* jest zbieranie 
pnbliczności na przedstawienia amatorskie, 
a prawdziwa wdzięczność należy Się amato- 
rom, którzy się podejmują trudnego obo 
wiązku rozwesełenia, zabawienia i zbliżenia 
do siebie osołowiałych mieszkańców, Może 
też z tego zbliżenia wyniknie dawna swobo- 
da obejścia, pękną sztywne formy, z obczy- 
zny przyniesione, i poczciwe serca, jakiemi 
się odznaczają Bochnianie, poczują, że prze- 
pisy najlepszego tonu zawiera nie „kodeka 
ceremonjału,* którego nikt nie czytał a 
wszyscy się go trzymają, ale wzajemna mi- 
łość. 

W ostatnim czasie mieliśmy dwa przed- 
stawienia amatorskie. Dnia 8. grndnia gra- 
ko- 
medja bardzo dobrej tendencji; dnia zaś 18. 
grudnia jedną z lepszych komedyj Fredry: 
„Panieńskie śluby.“ Zwyczajem jest i zupeł- 
nie nsprawiedliwionym chwalić amatorów. 
My atoli jeżeli pochwalimy grę amatorów 
zwłaszcza w Slubach, jeżeli powiemy, że 


że nie wybrali ani | 


| 
| 
| 
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panny Bronisława Z., Katarzyna N. i panna 
T. grały jak artystki, a panowie U. P. i L. 
jako dobrzy aktorowie, to nie kierujemy się 
wspomnianym wyżej zwyczajem, ale zado- 
wolnieniem, jakie weale poprawne przedsta- 
wienie Słubów'* w nas wznieciłu. Dobry te- 
atr nie jest dla nas nowiną, a jednakże po- 
równanie z nim nie wypada na niekorzyść 
naszych amatorów. 

Przedstawienia te były dane na eel do: 
broczynny, zwłaszcza na pomnożenie fundu- 
szu S. Macieja dla podupadłych mieszczan 
Czyby nie było też dobrze, ażeby szanowni 
amatorowie dali choć pn jednem przedsta- 
wieniu na korzyść muzeum historycznego w 
Rapperswyl i na wsparcie rodaków we Fran: 
cji, pozbawionych kawałka chleba przez o- 
beeną wojnę. Warto także nie zapominać o 
Towarzystwie Opieki narodowej i o Towa- 
rzystwie oświaty. Gdy się łączy przyjemne z 
pożyteczuem, piękne z narodowem, pozostają 
następstwa, podnoszące dusze wszystkich. 


Przegląd polityczny. 


Zagrożona ludność Luksemburga prze- 
słała do króla holenderskiego następujący 
adres: 

„Najjaśniejszy Panie! 

„Z największą obawą dowiedzieli się 
mieszkańcy Luksemburga o treści niemiec- 
kiej noty, która nas otwarcie oskarza, żeśmy 
zaniedbali obowiązki nentralności, a oświad- 
cza zarazem, że Prusy nie czują się nadal 
zobowiązanemi do uszanowania szczęśliwego 
położenia, jakie traktat londyński stworzył 
dla W. Księztwa. Rząd związkn północnego 
w osądzeniu zachowania się lndności Luksem- 
burga niegodnie został oszukany. 

„Ks. Henryk, ukochany namiestnik W. 
kr. Mości, był świadkiem nieustannych nsi- 
łowań, podjętych przez rzed celem utrzyma- 
nia neutralności, którą się cieszymy. Ludy 
sąsiednie, Prusacy, Francuzi i Belgowie mo- 
gą jawnie poświadczyć, że mały Luksem- 
burg w dziełach dobroczynnych stawał za- 
weze w pierwszym rzędzie, a cała Europa 
potwierdzić może swem słowem to oświsad- 
czenie, jakie w tej chwili czyni nieszezęśli- 
wy naród, który na swcją obronę nie ma nie, 
prócz poczucia prawa obowiązku i sprawie- 
dliwości. 

„Nasza biedna ojczyzna w tej chwili bar- 
dziej jest zagrożoną. niż w którejkolwiek epo- 
ce swych dziejów. W tem najwyższem prze- 


i sileniu stajemy przed Tobą, Naji. Panie z pro- 


śbą, byś ratował Luksemburg, inie zezwolił, 
by polityczną jego egzystencją rozrządzano, 
nie wysłuchawszy poprzednio głosu Indności.* 

Prusy jednak, jak się zdaje, nie łatwo 
dadzą się odstraszyć od wykonania swego 
planu. Niemieckie dzieaniki pochwalają zu- 
pełoie krok rządu. Kreuzztg. sili się prawnie 
go uzasadnić, a Nordd. Allg. Ztg. podaje wi 
docznie urzędowy w tej sprawie artyknł, na- 
pisary tak, jak gdyby był wyciągiem z od- 
nośnej noty Bismarka. Artykuł ten wylicza 
wszelkie mniemane wykroczenia Luksembur- 
ga przeciw neutralności i kończy dosłownem 
przytoczeniem oświadczenia r:ądu pruskiego, 
iż Prusy w operacjach wojsk niemieckich, 
celem uezpieczenia tych wosk od szkody, 
juka im ze trony Lukremburgu może być 
wsirząd ona vie m ga Się uczuć związ«nemi 
wzgl dom na nertr luc w. ksiçz wa, i że 
rząd król'wski vas regu {iwe 1 oszukiwiaene 
swych pr teus | przeciw w ks Luksemburg 
skiemu z powodu strat, wyni.ł,ch z mieusza 
nowania neniraln sŚci 


Kronika wojenna, 


Rozkaz dzienny króla pruskie- 
go do armii. stara się przedstawić Żżułn e 
rzom wszystkie odniesione dotąd korzyści i 
wlać ducha, którego widać zaczęło brakować 
zniecierpliwionym i tęskniącym do rodzin 
Germanom. Jest w tym rozkazie dzieonym 
siluy akcent położony na zaufanie (Niemców) 
w ,sluszną sprawę* co sprawia komiczne ale 
i obnrzające wrażenie. Rozkaz brzmi na- 
stępnie : 
„Żołnierze połączonych armij niemieckich! 
Powtórnie stoimy wobee nowego perjodu 
wojny. Gdym do was przemawiał ostatnim 
razem, zniesioną była wraz z kapitulacją 
Metzu ostatnia z armij nieprzyjacielskich, ja- 
kie na początkn wojny stały naprzeciw nam. 
Odtąd nieprzyjaciel nowo-ntworzoue przez 
nadzwyczajae wysilenia przeciwstawił n=m 
wojska, wielka część mieszkańców Frangji 
opuściła swe spokojne. przez nas nie tamo- 
wane rzemiosła, by wziąć oręż do ręki. 
Nieprzyjaciel przewyższał nas często liezbą, 
mimo to wszakże zawsze go znown pokona- 
liście; bo męztwo i karność i zaufanie w 
sprawę słuszną więcej warte niż prze- 
ważająca liczba. Wszystkie zab'egi nieprzy- 
jaciela, by przerznąc się przez linię csacza- 
jącą Paryża, odparto ze stanowczością, czę- 
sto wprawdzie z licznemi krwawemi ofiarami 
— jak pod Champigny i pod le Bourget — 
lecz i z bohaterstwem, jakiego wszysey daje- 
cie dowody. Armie nieprzyjaciela, które dla 
odsieczy Paryża nadchodziły z stron wszy- 
stkich. pokonane rą wszystkie. Wo ska na- 
sze, które po części przed kilkn jeszcze ty- 
godniami stały przed Metzem i Sztrasburgiem, 
posunęły się dziś już na Ronen, Orleans i 
Dijon, a obok wielu małych zwyeięzkich pa 
tyczek przybyły do dawniejszych dwa nowe 
wielkie dni honorowe — pod Amiens i kil- 
kodciowa bitwa pod Orleanem. Kilka fur 
tee zdobyto i wiele materjału wojennego za- 
brano; tem samem mam tylko powód do za- 
dowolnienia, i radością to dla mnie i potrze- 
bą wypowiedzieć wam to. Dziękuję wam 
wszystkim, od jenerała aż do prostego żoł- 
nierza. Jeżeli nieprzyjaciel trwać będzie 
przy dalszem prowadzeniu wojny, to wiem, 
że nie ustaniecie w wytężaniu sił wszystkich, 
czemu zawdzięczamy dotychczasowe wielkie 
nasze powodzenia dopóki nie osiągniemy za- 
szezytnego pokoju, godnego ofiar wielkich, 
jakie w krwi i żydu położono, 
K. G. Wersal, 6. grndnia 1870. 
Wuhelm. =. 


Z yonu piszą do Indep. Belge 15.wdzięcza p. Plancassagne, według słów mia- 
grudoia: Pierwszy batalion legii alzackiej nującego dekretu — swojej energii i wojsko- 
opnścił nasze miasto i udał się na wschód. w;m antecedene;ora swoim. 


Potrzeba przyklasnąć tej szybkości, z jaką 
go zorganizowano. 
ruszą wkrótce za nim i myślą jnż o ntwo- 
rzeniu drngiej legii, albowiem wyeliedźtwo 
młodych Indei z Alzacji odbywa się ciągle 
na wielką skalę. 

11. grudnia wylądowało w Tulonie 2000 
ludzi i 800 koni; oddział ten składa się z 
żnawów, strzelców afrykańskich, spahów z 
prowincji Konstantyny i artylerji górstiej. 

W Belfort bombardowanie wywiera pe- 
wien skutek, ale postanowienie ludności jest 
zawsze to samo. 


Obecnie tworzy się kompania wolnych i: 


strzelców, pod nazwą ZEufanis perdus du 
Rhone. Za przeznaczenie swoje obrała ona 
przechwytywanie konwojów pruskich nie 


żąda wcale uznania za stronę wojującą i nie ` 


wymaga żadnych zasiłków od rządn. Tworzy 
się ona na podstawie kapitału 80.000 fran- 
ków, zapomocą emisji tysiąca akcyj po pięć- 
dziesiąt franków każda, płatnych częściowo 
po każdem zachwyceniu łupu u nieprzyja- 
ciela. 

Piszą z Besangon, że ostatniej soboty 
przyjechało tam konno trzech włościan oko- 
licznych, mając pod sobą konie trzech ofice- 
rów pruskich, których ci włościanie zabili. 
Konie, które były piękne, sprzedano po 500 
franków. Włościanie opowiadali, że prawdzi- 
wa rozpacz paauje w wioskach wyczerpanych 
rekwizycjami, i że nie mogąc już nie dać 
więcej, mieszkańcy zaczynają się bronić i 
stawiać zasadzki na nieprzyjaciela. 

Amiens. 
grudnia donosi: Wczoraj rano nieprzyjaciel 
opuścił Amiens. Wojska pruskie cofnęły się 
spiesznie w stronę Clermont i Paryża, uni- 
kając dróg Montdidier i Roye, zajętych przez 
nasze wojsku. 

Cytadela została w ręku Prusaków, któ- 
rzy się tam zamknęli i ufortyfikowali. 

Władze niemieckie przed opuszczeniem 
Amiens kazały rozlepić proklamację, w któ- 
rej winszują misszkańeom ich przychylnego 
zachowania się, i oznajmiają im prędko swój 
powrót. 

Zato dano znać tutaj o innej kolumnie 
niemieckiej 10.000 ludzi, która idąc z Sois- 
sons ku Chuuny, była wezoraj popołudniu 
w Montescourt. Trudno powiedzieć, cży siły 
jej są dokładnie p dane, ale jest rzeczą nie- 
zaprzeczoną, że w całej okoliey jest wielki 
ruch wojsk pruskich w celu wstrzymania 
pochodu jzenerała Faidherbe. Można się spo- 
dziewać zatem bliskiego starcia. 

Osoba, która zdołała umknąć z La Fóre 
ostatniego wtorku, pisze nam, że Prusaey 
trzymają się w mieście szczelnie zamknięci, 
nie pozwalając nikomu ani wychsdzić ani 
wchodzić do miasta, nie wykluczając nawet 
lekarzy. Podminowali oni wały w miejscach 
odległych od siehie o 10 metrów; i cheą 
zburzyć fortecę; to samo też cheą uczynić 
w Soissons. Przybycie Francuzów zmusiło 
ich do zawieszenia tego dzieła zniszezenia. 
Ustawili na murach kilka dział polowych, 
które zaniedbano zagwożdzić przed kapi- 
tulacją twierdzy. 

Włościanie próbowali kilka razy powyj- 
mowzć szyny kolejowe poeiągom nieprZyja- 
ciełskim ale się to m nie udało. 

Z loga pruska o-t.tniegr wtorku liczyła 
150 ludi ale oczskiwano posiłków % Laon 
1 Boissons. 

Nowa armia pruska. 
piszą do Fr ukf Jrwnol 18 grudnia ; „Do- 
noszą mi tutaj o zamiarze wystawienia nowej 
rezerwowej armii pruskiej, do k:órej ma być 
wcielony oblężoiezy korpus z Thionviile. 
Zadaniem nowej armii ma być zajęcie Lu- 
ksemburga i holenderskie; granicy. Mówiono 
nawet tutaj, że pruskie wojska już luksem- 
burgską granieę przekroczyły. Być może, że 
wiadomość ta przedwczesna, w każdym razie 


mają to na widoku. Po zajęciu Luksemburga ; 


pouiszezone roboty forteczne mają być nzu- 
płoione nowemi feit; fixacjami według naj- 
nowszego systemu * 

Kapitulaeja Prusaków w for- 


tecy Ham, od:branej przez wojs':a jene- ' 


rała Faidherbe brzmi: 
Art. 1. Pruscy żołnierze z kolejowej 
dywizji i pułku 81 , którzy obeenie Ham zaj- 


mują, oddają twierdzę i uznają się za jeńców i 


wojennych. 
Art 2. Wsżysey oficerowie, urzędnicy 
3. oddziału kolei, którzy mają stopień ofi. 


cerski, i pierwszy feldwebel t+go odd iału . 
szable z dozwoleniein noszenia ' 


zatrzymują 
ieh podezas niewoli. Prócz tego zatrzymują 
ci panowie swoje bagaże. Urzędnicy aclejowi 
zairzymują prócz tego trzy wozy Z Sześciu 
końmi. Żołnierze i niżsi urzędnicy zachowują 
swoje pł»szeze i tornistry. 

Art. 3 ołnierze złożą broń w jednej 
z izb twierdzy i opuszezą eytadclę o 6. go- 
dzinie rano. Twierdzę natychmiast zajmą 
Fransuzi. 

Art. 4 
przyłoży starania, aby przy pierwszej sposo- 
bności wymieniać wziętych do niewoli ofiee- 
rów, urzędników i żołnierzy na francuskich 
jeńców. 

Art 5. Warunki te, ułożone pomiędzy 
jenerałem Faidherbe lub przez niego d+-lego- 
wanym, a głównym inżynierem 3 dywizji 


lamentarzy. 
Podwójnie wygotowany w Ham dn. 10. 
grudnia. 
Za jenerała na rozkaz jego E. Martin. 
(podp.) Burges, podpułk. Tobian. 
Z pólnoenej Francji. W wojnie 
narodowej, jaką jest obecna wojna francuska, 
gdzie wszystkie siły narodu powołane są do 
zbrojnego działania, nad st'pniem, rutyną i 
wsze energie, odwaga i fantazja. Nowym 
sant handlowy z Dunkierki, mianowany pod- 
pałkownikiem zmobilizowanej gwardji naro- 
dowej w szóstej legii i głównym komendan- 
tem twierdzy Abberville. Ten zaszczyt za- 


L'Eeho du Nord w d 17. | 


PaK 


Naczelny jenerał Faidherbe ` 


dróg żelaznych, zamienione będą przez par- ` 


teoretycznem wykształceniem bierze górę za- < 


przykłudem tego jest p. Planeassagne, komi- . 


Messager du Nord, nie bardzo widać za- 


Trzy inne bataliony wy- dawolony z tej nominacji powiada : 


„Pan Plancassagne słnżył niegdyś w ar- 
nii regularnej jako sierżant. W 48 godzi- 
aach z komisarza zrobiony komendantem 
Jacu w Abbeville, wydał 13. grudnia pro- 
tlamację, której najsilnicjsze ustępy są: 

„Nieprzyjaci.l jest pod naszemi brama- 
ni; niceh zdrajcy, eo są między nami, mają 
ię na baczności. Upoważniony jestem dore- 
resaliów, które będą gorżką nanką dla in- 
ych * 
` Tegoż dnia wydał następujący dekret: 

Forteca Abbeville. Sztab główny. 
Jedyny artykuł dekretn: Od dzisiaj u- 
'ianawiam sąd tntaj wojenny, 

i D. Plancassagne 

podpułkownik i komendant plaen. 

| Wieczorem tego samego dnia ukazał się 

|© Abeeville nowy dekret, który brzmi; 

! L Art Ustanowiony przezemnie sąd 

| ojenny zastępuje sądy wojenne czasów po- 

| ojowych. 

! 2. Art. Od postanowień jego nie ma ża- 

[aego odwołania. 

:' 2. Art W razie wydania wyrokn, wy- 

| Onanie jego ma nastąpić na drugi dzień ra- 

19 po wyrokowaniu. 

4 Art. Śmiercią karać się będzie: za- 

' ójstwo, oderzenie smiertelne, dezereja, szpie- 

lostwo, złodziejstwo, marodzrja, grabież, 

| rzekroczenie służbowe wobec oficerów, nie- 
pełnienie rozkazów, oLelga, podburzanie 

; owem lub czynem do nieposłuszeństwa, 

ucanie broni przed nieprzyjacielem, ażeby 

e walezyć, niepstrzebny hałas z bronią * 

Tego samego wieczora nieco później 
vszło następujące urzędowe ogłoszenie : 

„Sąd wojenny w Abbeville, ukoustytno- 
way stosownie do dekretu 2. paździermka 
NO, skazał na Śmierć pewnego Juliaus 
Inlliner, ponieważ ten in flagranti sehwy- 
ty był na szpiegostwie. Egzekueja odbyła 
8. tego samego duia w fosach fortecy. 

Abbeville 13. grndnia 1870. 

D. Plancassagne. 

Z Wersal. Korespondent Timesa 
py glównej kwaterze saskiej przed Pary- 
ża pisse w d. 13. grudnia: 

„Paryż będzie niebawem bombardowa- 
uj?) Oto najnowsze wiadomości, jakie nam z 
Vt-Galant donoszą. Jakkolwiek seeptykiem 
jeem względem wypadków politycznych, 
ktre nie weszły jeszcze w dziedzinę faktów 
spłnionych, przecież wierzę, że atak nastą ii 
pidko. 

Projekt hrabiego Bismarka, ażeby ogło- 
dé Paryż, nie odpowiedział oczekiwaciom 
jep. Po trzech miesiącach blokady, miasto 
piecież żyje i z każdym duiem staje się u- 
ciżliwszem dla oblęgających. Był by prze- 
8uą, gdyby kto chciał twierdzić. że mniej 
je teraz oznak głodu niż przed dwoma mie- 
sieami nie zaprzeczoną rzeczą jest jednak, że 
hsłen Paryżan jest ciągle „nie poddawać się“. 
Nwcet ladzie, którzy utrzymymali przed kil- 
kama tygodniami, ża miasto nie wytrzyma dło- 
żejnad 8 dni, rozstali się z nadzieją pręd- 
kigo wgłodzenia. 

Wszystkie wojska niemieckie chcą bom- 
bałowania. Są już oue więcej niż zmęczone 
ob;ż, niem, 1 myślą że jeśli ich bomby upu- 
dn: nu bulwar lub ulicę Kiyol, tłum, który 
va 34m0 słowo uegucjacyj teraz woła: zdrada | 
nawówi się prędko do doktryn pokojowych. 
wej to myśli, a rie przsz chęc zuiszeze- 
nia Paryża, ząda armia niemiecka bombar- 
domnia. 

lony korespondent wersalski, Huns Wa- 
chehusen, oddaje się (13. grudnia) rozmy- 
ślanotm, które potwieruzeją również, że w 
armi niemieckiej coraz żywszem staje się 
pragienie pokoju, którego jej dowódzey dać 
nie bea Rozmyślania te są: 

„Gdyby sobie Francja była raz roztro- 
pnieodpowiedziała na pytanie które zawsze 
ej jst na języku: Qu ałlons nous? byłaby 
tera przynujmniej tak roztropną, żeby po- 
| zostła na połowie drogi i nie żądała cal- 

kowtej swej ruiny. 
| Tymczasem stawiam i nam to samo py- 
tani: dokąd idziemy ? Potrzebujemy i spo- 
, trzelujemy ogromnie wiele ludzi. Odpowie- 
| dzą ui: mamy ieh przecież! Lecz pytam się 
| zaraem w jakim celu. Małą połowę Franeji 
obsalziliśny., To kosztuje wiele etapów. 
Traóport jeńców wymaga również znacznej 
liczb” ludzi; znoje marszów zimowych ko- 
sztuju Wiele zdrowia, a piękna myśl o wszy- 
stkia kaftanach i futrach jakie z domu cheg 
przelać wojsko.a, nie ogrzeje żołnierza. 

Linią Loire-Cher musimy obeenie zająć, 
a zaem linią Bourges, Tours, Angers, Nan- 
tes. Będzie ona po większej części już tych 
dni * naszym ręku. Czy jest zamiarem na- 
' Bzeg( Najwyższego Wodza posunąć wojska 

jese bardziej na połndnie? Nie mogę tego 
przyDuszezać, gdyż obsadzić dwie trzecie 
Francji naszemi wojskami, nie wybierająć po- 
, dług dawniejszej zasady żołnierzy W Zduby. 
tym kraju, tego bodaj dokazać jesteśmy w 
stanie, mianowicie w porze zimeWej, tego 
nie dozwalają również węzły familijne, jakie 
za sobą prowadzi nasza armia. Prócz tego 
Paryż przecież musi spożyć raz ostatnře swoje 
zapasy, dla tego wydaje się Dyé koniecznem: 
powstrzymać się na tej oznaczonej linii, o= 
szańcować się za nią i poZwolić nieprzyją- 
cielowi czynić tyle WJSIIEŃ na odebranie 
stolicy. która się tymczasem podda. ile bę- 
dzie chciał. Słowem: na linii Loire-Cher zda- 
je nam się konieczDą defensywa, mianowicie 
jeżeli się uda, CO SIę udać musi, Że Lyon 
zostanie oblężony. Nautes i Lyon po obu- 
dwu stronach Z zakneblowaną stolicą po 
za nami będzie, jak się spodziewać należy, 
' nec plus ulira naszych okupasyj.* 


enamora A 


KRONIKA. 


— Murjerek Iwewski. Dzisiaj nie 
będzie przedstawienia polskiego, jak donosi 
dyrekcja, z powodu przygotowań do wysta- 
wienia krotochwili: „Twardowski na Krze- 
mionkach*, w drugi dzień świąt zapewne. 


| 
| 
| 
| 
} 
| 
| 


Dowiadujemy się, że w druglej połowie 
stycznia danem będzie tutaj jeszcze jedzo 
przedstawienie amatorskie na korzyść zamie- 
szkałych we Francji ziomków naszych. Poczy- 
niono już odpowiednie Łu temu  przygotowa- 
nia. Spodziewamy się, że za przykładem tym 
pójdą także liczne na prowincji 
sceny amatorskie 

Z Lublany, stolicy Krainy, donosi kore 
spondent N. fr. Presse, że tamtejszy teatr 
niemiecki połączony z operą od jakiegoś czasu 
wstrzymywał już wszelkie wypłaty, 
moźe w żaden sposób utrzymać się, mimo dość 
licznej w tem mieś*ie publiczności niemieckiej, 
co przypisnje „der Lauigkeit* żywiołu ger 
mańskiego i rozmaitym trudnym okoliczności»m, 
jak między inaemi i tej. że trzy w eczory 
miesięczuie należą do teatru słowieńskiego ! 
Trzy wieczory słowieńskie na 27 niemieckich 
i przytem niemożoość utrzymania si$sNiemców, 
to istotnie pocieszaćby nas mogło nadzieją. że 
i we Lwowie prędko koniec przyjdzie inwazji 
germańskiej, gdyby nie okoliczność, iż pomy- 
ślano tutaj lepiej o zabezpieczeniu bytu kome- 
djantów niemieckich, udzi l:jąc im ogrowną 
subwencję z majątku krajowego, przywilej na 
reduty, dziesiąte bilety od widowisk i t. d. 
Szczęśliwsi pod tym względem Słowieńcy, 
wkrótce już requiem zanucą junsierskiej Mel- 
pomenie, U nas zaś pomimo— nie już „der Lau- 
igkeit*, ale zupełnej nicości żywiołu niemie- 
ckiego, Podobuos nie jednokr:tnie zawołać 
jeszcze bedzie potrzeba: Precz z teatrem 
niemieckim! 

Zeszłoj niedzieli odbyło się w salach 
strzeloicy miejskiej walne zgromadzenie człon- 
ków „Besedy czeskiej“, na którem wybrano 
zarząd na rok 1871, a mianowieie: przewo 
dniczącym p. Wacława Samferta, dzie- 
rzawcę Góbr kapituły lwowskiej łacińskiej; do 
Wydziału pp Jana Fialę, urzędnika budo- 
wnictwa wojskowego, Wolilmanna, nauezy- 
ciela muzyki, Tomasza Chocholouszka, 
rządzcę zakładn głuchoniemych, Ignacego 
Boehma, komisarza policji, i Maksymiliana 
Konopaska, nauczyciela mnzyki. 

Zaćmienie słońca wczorajsze odbyło się 
niestety za gęstą zasłoną chmur i-zamieci 
śnieżnej, jaka trwała od rana przy mrozie 
jedenastostopniowym. Z tego względu kroni- 
karskie sprawozdanie z tego zjawiska przyto- 
czyć może ten tylko szczegół, iż około godz. 
1/,8. po połndniu (według zegara lwowsk ego), 
prawdopodobnie zaćmienie osiągnęło najwyższy 
swój, względnie Lwowa, stopień, gdyż o tym 
czasie zmrok dawał się tu dobrze uczuwać, 
poczeim wyjaśniło się znowu stopniowo. Ocze 
kujemy ciekawszych a w każdym razie szcze- 
gółowych o tem zaćmienin sprawozdań na dzi- 
siejszem posiedzeniu Towarzystwa techniczne- 
go, a później od ekspedycji austrjackiej, umy- 
ślnie w tym celu wysłanej do Tunisu, w kte” 
rej, jak nam donoszą, bierze także między innymi 
udział profesor botaniki przy wszechnicy tu- 
tejszej, dr. W eiss. 

Zgromadzenie ludowe, zakazane przez po- 


licję, prawdopodobnie przyjdzie do skusku 
wkrótce, za zezwoleniem władz wyższych. 
Moskals sajimują się widocznie tym meetin 


giem, dowiadujemy się bowiem. iż w ostatnią 
niedzielę, ma który to dzień zapowied:iano 
jego odbycie, zjechał pewi n urzędnik do 
Lwowa moskiewski z komory Radziwiłłowskiej 
umyślnie przysłany dla przysłu hania się roz 
p'awom lwow-=kievo ludu dowiedzi wszy się 
jednak o za a ie, teg: samego wieczora odje 
chat do domu. Niechby też rząd austriacki 
spróbował wy»łać ajeuta swego w dzierżawy 
moskiew-kie up. dl: przypatrzenia się leg:'0- 
nowym komedjom Czechow, zamieszkałych ua 
pa Wołyniu. Oj: podobnoś dano by mu po- 
probować czegoś całkiem innego... 

W tutejszym s dzie karnym odbędzie się 
d. 27. bm., we wtorek, Ostateczna rozprawa 
w procesie skarbnika gminy gródeckiej, p. B. 
o defraudację. 

W domu pod | 187'/, w pobliżu emen- 
tarza Gródeckiego mieszkał wyrobnik Józef 
Glazer z żoną Wikterją, a wspólnie z nimi 
zajmował pokój wyrobnik Tomasz Nastoro- 
wicz. We Środę zrana o godzinie 7. gospody- 
ni domu zauważała, że wbrew porządkowi do- 
mowemu mieszkanie Glaserów było jeszcze 
zamknięte; poczęła więc kołatać we drzwi, a 
gdy jej nie odpowiadano z wnętrza, przyzwała 
do pomocy domowników. jakoż po długiem 
pukaniu ctworzył Glaser drzwi i wszyscy we 
szli do jego. mieszkania. Przerażenie przyby- 
łych było wielkie, gdy na pierwszy rzut oka 
ujrzeli leżących na zieini bez życia żonę Gla- 
sera i Nastorowicza, Policja aresztowała pa- 
tychmiast Glasera, który utrzymuje, iż nic nie 
wi: co zaszło w nocy w jego pomieszkaniu, 
przebudziło go bowiem dopiero kałatanie do- 
mowników Śledztwo sądowe wyjaśni zapewne 
wkrótce ten wypadek. 

Onegdaj na stacji kolejowej Podzaineckiej, 
wyrobrik Jan Walenty chciał prz jść na dru- 
gą stronę relsów po przed nadjeżdżającą loko- 
motywą, został jednak pochwytony i ciężko 
pokaleczony pod kołami. 

— Podziękowanie. Z powodu zanio- 
chania przy otwarciu kolei żelazne) ze Zło- 
czówa do Tarnopola zwykłych uroczystości, 
postanowił generalny dyrektor kolei Karola 
Ludwika p, Herz-Rodenan przeznaczoną nato 
kwotę użyć na cele dobroczynne, Otrzymawszy 
z tej Suny sto złr. na korzyść Zakładu sierót 
św Teresy, wyrażam niniejszem tak general- 
nemu dyrektorowi tejże kolei, p. Herzowi jako 
też dyrekteruwi ruchu we Lwowie, panu Ur- 
sprungowi serdeczne podziękowanie, 

Jadwiga Sapieżyna. 

— (B. K) Przedstawienie amator- 
skie środowe n: dochód Towarzystwa bra 
tniej pomocy słnehaczy tutejszej akademii 
technicznej pod względem oddania ról w dwu 
odegranych komedyjkach możnaby zaliczyć 
do szczęśliwych, gdyby to samo powiedzieć 
się dało o wyborze tych sztuczek. Pośredni- 
czka J. Korzeniowskiego, to rzecz jałowa, 
konwenej nalna i bez żadnego interesu tak 
w intrydze jak i w postaciach swoich; Pa 
faucy i Nareyz, farsa z franeuzkiego pełna 
wprawdzie życia i sytuacyj komicznych, ale 
też naciągnięta okropnie, przeholowana w 
wysnuciu zawikłań i kolizyj, a przedewszy- 
stkiem wielkie przedstawiająca amatorom 


potworzone i 


gdyż nie | 
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trudności w wykonaniu roli pana Pafnucego, 
zazdrośnego do nieprawdziwości cymbała. 
Z tem wszystkiem weale gładko poszły te 
komedyjki, a zwłaszeza amatorki więcej mia- 
ły tym razem powodzenia jak zazwyczaj. 
Z amatorów poduieść winaissy grę „Nar 
cyza* w drogiej sztuczee, pełną naturalnej 
swobody i dowcipu. „Troiński* w  Pośre- 
dniczce był wesle dobrym aż do- wymowy, 
niepotrzebnie neśladowanej za pewnym zna- 
nym organem uosowyi: niszej sceny, który 
nie może być żadną miarą uważany za najszczę- | 
śliwszy dar niebios u artysty dramatycznego. | 
Utwory p. Guniewiezs unis mają jakoś | 
ME RE. AJ. 
szczęścia do wykonawców swoich. Wysoko | 
zakrojony i pełen wzniosłych momentów 
hymn „Boga Rodzieo* mdło wyszedł « pół- | 
gębkowych chórów i niedostro,nej orkiestry, i | 
nie wywarł na słuchaczach takiego wraże- | 
nia, do jakiego niezawodnie byłby zdolnym 
w sprawniejszem wykonaniu. | 
Przedstawiony na zakończenie obraz z 
żywych osób „Pochód w Sybir“ Grottgera, 
ułożony trafnie, zdaniem naszem oświetlony 
był za jaskrawo, w skutek ezego raziły nic- 
dostatki w dekoracji i garderobie. 
Niianowania. Dr. Henryk Blumen 
stock, tytularny sekretarz ministerjalny, otrzy- | 
mał charakter sekretarza ministerjaluego. 
Władysław hr. Karnicki, c. i k. posił w | 
Madrycie, otrzymał pozwolenie przyjęcia i no- j 
szenia hiszpańskiego orderu Karola III. | 
Spis zmarlych we Lwowie cd | 
l 
| 
| 


20 do22. grnd. Julia Aleksandra Wereszczyń- 
ska, żona pułkownika, lət 50, na dnrzycę. 
Marta Rosner, wdowa po fin. inspektorze, lat 
16, ze starości. Tekla Laudenbach, żona a- ; 
ktora, łat 28. na snchoty. Marja Halaj, lat | 
60, na zapalenie kiszek. Jerzy Bach, lat 50, 
na suchoty. 

t Rafal Strojnowski właściciel ziem- ! 
ski na WołyŁiu moskiewskim i marszałek 
szlachecki, jeden z pierwszych, którzy podjęli 
sprawę usamowolnienia włościan, zmarł jeszcze | 
d. 30 sierpnia w dobrach swoich. ł 

t August Surmacki oficer wojsk : 
pilskich z r. 1831 zmarł d. 20 bm. Krakowie. 

— P. tBalery Eliasz wykończył świe į 
żo obraz treści historycznej przeznaczony na | 
wystawę wiedeńską. Obraz ten, pisze Czas, | 
przedsiawia scenę z obrony Krakowa przed | 
Szwedami. Artysta obrał chwilę w rocznikach 
Krakowa dobrze znaną, kiedy podezas sztur- | 
mn chłopaki uliczne znosiły Czarnecxiemu ; 
pozbier. ne kule nieprzyjacielskie Czarnecki | 
stoi na pierwszym planie obrezu, otoczony to- | 
warzyszami, a tak ou jak i burmistrz krakow- | 
ski oddani są według portretów Wykonanie | 

| 
| 
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obrazu w ogól: ma być wenle udatne. 

— W Wiedniu d 19. b m. znowa 
b;ł okropny orkan, postrącał kominy i 
szyldy, połamał drzewa, a na kolei południo- | 
wej z pociągu towarowezo zdążającego w Ca- 
lym pędzie ku dwarcowi, oderwał cztery wc- 
zy, z których 8 nasełuione były zbożem a j' den 
próżny, i popędził je z «gromsą gwałtownością 
w przeciwnym kierunku, gdzie natrafiły na 
lokomotywę zmieniającą relsy, którą wypchrę- 
ły z torów i znacznie uszkodziły | Maszynista 
lokomotywy jako też konduktor oderwanych 
wozów. pospadali, i ciężko zostali poranieni. 
Z wozów. próźny tylko zdruzgot ł się przy u- 
derzen'n, trzy napełnione, częściowo tylko Zo- 
stał, nszkodzone. 

b Gradecm zgorzała d 19. b. m 
wieczorem wielia fabryka papern z budynka 
wi meszkalnemi p Kranca. Ogień powstał w 
magazynie szmat pa strychu, 

P, %tiktor %t lyński rodem z 
Sanockirgo, otrzymał d. 21. bm. na wszechnicy 
Jagi llońskiej stopień doktora obejga praw. 

— Potylicze !4. grudnia. Dnia 12 gru- 
dna w nocy przyjechali tu księża Łysiak 
proboszcz i wikary Steciak, obydwaj z Ka- 
mionki Wołoskiej i stanęłi gospodą w kar- 
ezimie potyliekiej. Zacręli mieszczan pr tyli- 
ckich a mianowicie del gatów zwoływać do 
8zynku a podp'iwszy ich w karczmie wymo- 
gli na nich, że im protest do namiestnictwa 
przeciw nielegalnemu wyborowi radnych ż 
miasteczek do Rady powiatowej podpisali. 
Podpisy w karczmie poczynione w każdym 
razie nie mogą być za ważne nważane, a 
kriężom zwłaszcza nie przystało w karczmie 
pić i w to się bawić eo do stanu dnchowne- 
go nie należy. 

Takie postępowanie księży mieszczanie 

potyliecy przedstewili e. k. namiestnietwa, 
bo chociaż agitacje są dozwolone, lecz nie 
w karczmach po nocy i bez narnszenia sla- 
wy obcej, a księża ci nie tylko panów lecz 
i nas mieszczan kapotnikami nazywali, li- 
cząc nas za przyczepy do gminy. 
(W. S) Tarnopol, d. 16. grudnia. 
Dnia wczorajszego vieczór zgodziła jakaś obca 
przybyła tu dama (Francuzka) u tutejszego, 
turuanką trndniącego się żyda B:rla Lorbera 
podw:dę do Podwołoczysk. Dzisiaj rano powró- 
cił furman Lorbera z rzeczami napowrót lecz 
bez właścicielki z wiadoinoś ią , iż ta podczas | 
p pasn przy takzwanej „białej karczmie“, 3 | 
miłe oddalonej od Tarnopola, znikła bez śladu | 
i wieści. Rzeczy, składające się z wielkiego i 


| z 
| istnienia. 


į jeśli zachodzi między niemi jaka różnica, 


małego kufra, walizy, futra i parasola, złożo- ` 


no w tutejszym depozycie miejskim, Przyczy- 
na tego zniknięcia dotąd nie wyśledzona. 

Od niejakiegosś 
pojawiło się oszustwo na wielką skalę. Pa 
pierki do kadzenia z odbisiem gu!den:, zosta- 
ły przez tute,szych starozakounych pomiędzy 
wieśniaków w obieg puszczoue. Do 304) sztuk 
takich papierków odebrana w tutejszy:n sądzie 
od chłopów, którzy wczoraj na targ zwieżli 
drzewo, a którzy podobną monetą byli płaceni. 

Podczas sądowej rewizji znaleziono u nie 
których, nawet w znaczniejszych sklepach pado- 
ùne papierki, które przez nieświadomość od 
knpców przyjęte zostały. Policji tutejszej u 
dało się wejść na trop tej szajki oszustów. 

Jak wiadomo, od niejakiego czasu bawi u 


nas tronpa draniatyczna p. Piotra Wożniako- | 


wskiego, która pomimo dobarowych sztnk prze t- 
stawianych, pomiino wszelkiej staranności ze 
strony dyrektora j:ko też i gry aktorów n-j- 
mniejszego nie deznaje powodzenia ze strony 
martwej publiczności naszej Już parę razy 
zapowiedziane sztnki musiały być z braku wi- 
dzów odwołane i teatr zamknięty. Ten sam 
wypadek zdarzył się z zapowiedzianą 4-aktową 
koruedją p. t. „Kapitan Zosia“. 

Jednakowoż nie sądźcie, iż u nas już jak 
w Sodomie i Gomorze, nie znajdzie ani jedue- 


| go sprawiedliwego miłuśnika sceny przeciwnie 


— przedsiębiorca budowy kolei żelaznej, pan 
Kozakiewicz, widząc przykre położenie i powo- 
dzenie sceny — zaknpił wieczór ten. zapłaci- 
wszy z góry. I nie żał'wal tego, gdyż wdzię- 
czni aktorowie wszelkich sił dołożyli, by p. K. 
uprzyjemnić doskonałą grą ten wieczorek. 

Wydawnictwo „„Strzechyć p. 
F. H. Richtera ogłasza prospekt na rok 1871, 
którym rozposzyna czwarty r.k swego 
Nie jesi to wprawdzie wiek zb't 
długi, ale kto zna bliżej dzisiejszy stan dzien- 
nikarstwa polskiego, kto wie z jakiemi trn- 
dnościaimi walczyć dziś minsi każde takie wy- 
dawnietwo, tn przyzna, że już i to niemałą 


| jest zaletą dziennika, jeśli wytrwa lat kilka 
który sobie za- í 


bez przerwy przy programie, 
kreślił, Dość też porównać wszystkie wydane 
dotąd roczniki Strzechy, aby się przekonać że 
to 
tylko na korzyść pisma, i to zarówno pod 
względem jego wewnętrznej wartości, jak i co 
do zewnętrznej strony wydania. 

Z tą samą też chęcią przystępuje teraz 


wydawnictwo do rozpoczęcia czwartego roczni- 


ka: postareło się ono dla tego rocznika o u- 
twory na'głów:iejszych pisarzy i artystów, z 
których w. mienia: 

„Noc królewska*, powieść J. Zacharia- 
siewicza, z ostatnich czasów panowania Stani- 
sława Angu-ta (jako powieść naczelna); „Noc 
w stepie”, olraz z dziejów ko aczyzny zapo- 
rozkiej Berli za Sasa ; „Obrazów Litewskich”, 
W. Pola, dalszy szereg z ilu tracjami Juliu- 


| sza Kossaka; Wyjątki z dzieła niedrukowanego, 


K. Bodzantowicza pod tytuł'm: Zawsze oni“ 
itd., tudzież poezje T. Lenartowicza, K. Ujej- 
skiego, El.ycgo i innych. Z rycin wreszcie 
najnowsze utwory J. Matejki a między niemi 
przeznaczony także na premię da ubonentów 
Szechy obraz „Zygmunt i Barbara.“ Nako- 
niec stałą Kronikę polską pióra J. I. Kra- 
szewskiego. 

Warunki abonamentu Sżrzechy pozostają 
te same; wydawnictwo ufa przeto, że miłują- 
ca literaturę Ojrzystą publiczność, która do 
tąd z taką życzliwością wspiesała to przed- 
siębi-rstwo literackie, nie odmówi mn i nadal 
swojego nzuanią i udziałn. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
(R) Bwów, 20. grndnia. (Sprawozda- 


| nie tygodniowe Guzety Lwowskiej) Od 17. 


bm znowu wzmogło się zimno i mamy znowu 
dość silny mróz. Drogi krajowe polepszyły się, 
w skutek czego ceny frachtu wróciły do nor- 
malnej wysokości. 

W ruchu towarowym najpierw zanotować 
należy, że z dniem 22. bm otwarty zostanie 
obrót towarowy pomiędzy Złoczowem i Tar- 
nopolem. Przestrzeń ta wynosi 8%, mili 
przedzieloną jest dwiema stacjami w Zboro- 
wie i Jeziernej. Transport towarów w skutek 
otwarcia tej kolei zostanie ogromnie ułatwio- 
ny. Transporta bowiem w tych stronach były 
przed otwarciem kolei bardzo kosztowne. Z 
korespondencji handlowej dowia”ujemy się. że 
w Tarnopolu zna dnie się na składzie 14.000 
korcy zboża. Zbaczne zapasy w tych dniach 
znowu nadejdą. 

Ruch w handlu zbożowym był w ostatnich 
8 dniach nadzwyczaj ożywiony. Tylko p'mna- 
żające się ciągle trudności komnnikacyjoe na 
kolejach zagranicznych nie pozwalają rozwi- 
nąć się należycie handlowi. Spekulacja z tego 
powodu jest niepewną. a knpcy nie mogąc li- 
czyć na rychły transport towarów, «bawiają 
się wkładać kapitał swój w zboże. W półno- 
cnych Niemczech cena zboża była chwiejną 
Natomiast trzymało się zboże w cenie w po- 
łudniowych Niemczech W zachodniej Galicji 
ruch w handln zbożowym był największy. 


czasu w mieście naszem ` 
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; złr, rzepak 170 ft. 16 złr. 


Mianowicie wielkim był ruch na targach w 


Tarnowie, Jarosławiu, Tarnopolu, Husiatyni» 


i Brodach. Także i do Czerniowiec przywie- 
ziono znaczne zapasy zboża. Spodziewają się, 
że w początku p:zyszłego rokn ruch w han- 
dlu zbożowym jeszcze więcej się wzmocni. je- 
żeli tylko drogi nie popsują się dotąd. Naj- 
większe zamówienia na zboże przychodzą z 
Westfalii, prowincyj Nadreńskich, tndzież z 
Berlina, Wrocławia i Szczecina, 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: Tarnów: psz nica 100 ft. 19 złr. 
50 ct, żyto 180 ft 6 złr. 40 ct, jęczmień 
155 ft 5 złr. 30 ct., owies 110 ft. 3 złr. 50 
et. Dowóz był dostateczny, wywóz do Prns 
wielki, popyt znaczny. Rzeszów: pszenica 
190 ft. 10 złr. 25 ct., żyto 180 ft. 6 złr. 30 
ct., jęczmień 155 ft. 5 złr. 20 ct., owies 112 
ft. 3 złr. 50 ct, groch 204 ft. 7 złr., wyka 
240 ft. 5 złr. 50 et, koniczyna 204 ft. 50 
Zboże knpowano 
dla Prns i na konsumcję Ruch był ożywiony. 
Przemyśl: pszenica 190 ft. 9 złr. 40 ct., 
żyto 160 ft. 5 zir, 80 ıt., jęczmień 158 ft, 
5 złr., owies 110 ft. 3 złr. Dowóz był zna- 
czny. Zboże zkkupowali prnscy ajenci. Popyt 
był wielki mianowicie na żyto i pszenicę. J a- 
rosław: pszenica 19) ft. 10 zir., żyto 180 
ft. 5 złr. 90 ct.. jęczmień 15g ft. 4 złr 30 
ct, owies 112 ft. 3 złr. 30 ct. Ceny spadły. 

Zgęszczone mleko upowszechnia się 
coraz wię oj, głównie też do zaopatrywania 
okrętów. Obok fabryk istaiejących w Nowym 
Jorku, Szwajcarii, Anstrji i Prusiech, zał żo- 
no w zeszłym roku znaczną fabrykę w Irlan- 
dji, przerabiającą mleka przeszło 200000 ga- 
lonów (ok:ło 240.000 garncy). Mleko zgęszczo- 
ne wolnem odparowaniem stanowi kawałki 
suche, które wrzucone we wrzącą lub zianą 
wodę. rozpływają się, a ciecz posiadı wsz:- 


stkie przymioty mleka świeżego. Przeseła się ` 


w puszkach hermetscznie zamknięty.h, i daje 
się długi czas przechowywać. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Blois 9. korpus pruski (Voigt-Rbeetz) | 


ruszył dnia 14. bm. ku Chateau Renxult na 
zachód od Blois. Zdawało się. iż korpus ten 
stanowić będzie lewe skrzydło p stępujących 
ku Le Maus Prusaków. Dsisiejszy jedn k 
telegram donosi, że czy cały ten korpus, 
czy jedna dywizja z Cbateau-Renault zwró- 
cił się potem ku poładniowi, i w pół dregi 
do Tours, pod Monovye już staczył utarczkę 
z mobilami i odparł ich ku Tours. 

Z drugiej strony znowu donoszą, że je- 
nerał Chanzy przybył do Le Mans, lecz za- 
pewne sam, bo równocześnie numiewzczoną 
jest wiadomoś: , że pod Montforte ( 6ł trzeciej 
mili od Łe Mins) nie wojska jenerala Cban- 
zy, lecz Jakaś garstka mobiiów spędziła pod- 
jazd konnicy praskiej. 

Gdzie się znajdnje armia jenerała Chan- 
zy, c'y jest w odwrocie do Le Mins lob 
czy ciąznie na północ, — dotąd niewiadomo. 

Również niewiadomo, w którą stronę 
ruszyła zreorzasizowana armia Bourbakiego 
z Tunrs. Do 20: bm. była jeszcze w Bonr- 
ges, i tego dnia dopiero ruszyła w pochód 
Armia tu po reorganizacji i Ściągnięciu po- 
siłków z Lngdnun, Marsylii i Tuluzy liczy 
do 100.000 ludzi i 150 dział. jak korespon- 
denci do pism angielskich dozoszą. Tylko 
konnicy ma mieć mało. 

Z pod Paryża biuletyn pruski donosi o 
nowej wycieczce armii poryzkiej ka północy 
od St. Denis, gdyż tam stoi pruski korpns 
gwardji. B:uletyn kończy. iż w stanowiskach 
przedmceh straży zostali Francuzi odparci, a 
nie dodaje nazwiska miejscowości, ażeby o- 
sądzić można, eo to stanowiskiem przednich 
straży nazywa binletyn pruski. A że niema 
nie o żadnych trofeach zwycięztwa. więc 
wnosić możnajż nie szczególnie musiało tam. 
pójść Prusakom. 

Wycieczka ta spowodowana była zap e 
wne wysyłaniem oddziałów z obsaczające 
Paryż armii pruskiej na północ dla wzmo- 
enienia sił, mających stawić opór posuwają- 
cej się naprzód przez Montdidier armii pół 
noenej jenerala Faidberbes, 

„Pud Paryżem cicho.“ piszą koresponden - 
ci paryzcy i tłumaczą tę ciszę okolicznością, 
iż z fortów strzelają bawełną strzelniczą. 
Bomby więc padają ciągle, chociaż nie sły- 
chać huku a padają dalej, jak dawniej gdy 
strzelano prochem. Już po tych próbach 
wątpią niemieccy korespondenci, czyli się 
nda ustawić baterje oblężnicze w Meudon, 
Clamart i St. Cloud, jedyne miejsca, zkąd 
część małą Paryża ostrzeliwaćby można, 

(iż sami korespondenci wątpią rówoież, 
ażeby wobee tak licznej załogi paryzkiej 
można Prnsakom oblężenie regularne fortów 
podjąć, i wybić wyłomy. } ) 

Według korespondencyj angielskich w 
obozie pod Le Mans, w Conlie, jest jeszcze 
do 50000 zgromadzonych zbrojnych Francu 
zów. Reszta już wyruszyła w pole, lecz nie 
ku armii jenerała Ch nzy, lecz na półnoe 
więcej ku Cernenil i Dreux. Pozostałe zaś 
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w Conlie organizacje mają się połączyć z 
armią jenerała Chanzy, wypełnić luki po 
poległych, raanych lub chorych, i zaopatrzyć 
się w ich broń. 

Wiadomości balonowe z Paryża dnia 
15. bm zawierają dekret rządowy, iż co do 
mięsa nie zmienia się dawniejszych postano- 
wień. Wolowego czy krowiego mięsa każdy 
dostaje po 50 gramów, a na końskie i na 
dal mie będzie oznaczonej wagi. Również 
chleba każdy może kupować ile zechce po 
cenach dawniejszych. Tylko dla nbogich wy- 
znaczono racje. Ale chleba będą piekarze 
wypiekać tylko jedeu gatunek dla wszyst- 
kich. Towarzystwo omuibusowe oświadczyło, 
że dostarczyć może 30 tysięcy koni na rzeź. 
Dotąd 155 batalionów gwardji narodowej 


zorganizowano do polowej służby do wycie- 
Czek, 


, Balon „Parmentier“ który 17. bm. wyle- 
ciał z Paryża spadł w zajętym przez Prusa- 
ków departamencie Maroy. L:cz żeglarze 
zdołali siebie wraz z depeszami rządoweuwi 
i pocztoweini gołębiami ocalić. Listy i prze- 
syłki prywatne wpadły w ręce Prusaków. 
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Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 

Bordeaux 21. grudaia. (Urczę- 
dowe.) Wczoraj w okoli:y Tours, naj- 
bardziej zagrożonego od Vendome za- 
szło kilka potyczek. 

W Normandji Prusacy prarują da- 
lej nad obwarowaniem Bourgtheroulde 
(miasteczko koło Elbouef w departa- 
mentcie Eure, na lewym brzegu Se- 
kwany, na południe od Rouen; p. r.) 
Małe podjazdy konnicy pruskiei, usilu- 
jące koło Monifoste zerwać druty tele- 
graficzne, rozpędzone zostały przez 
gwardję ruchomą. (Montforte le Rotrouj 
miasto, 5 mil przed Le Mans). 

Pod Nuts nowa zaszła potyczka. 
Szczegółów jeszcze niema. 

Berlin 22 grudnia. (Urzędowe.) 
Z Wersalu d 21. bm. donoszą: Dzisiaj 
przed południem około 3 dywizje fran- 


cuskie uderzyły na czoła korpusu 
gwardji i korpusu dwunastego. Po 
kilkugodzinnej, walce po wększe 


części altyleryjskiej,j atak w stanowi- 
skach naszych straży przednich odparty 
(zurückgewiesen). Nasze straty nie są 
znaczne. 

Voigts Reetz odparł d. 20. b. m. 
około 6.00 gwardji ruchomej przed 
Monnore (niedaleko od Tours), które 
w nieporządku cofały się ku Tours. 

Jenerał Goltz zaskoczył Francu- 
zów niespodzianie w 4 obozowiskach pod 
Langres, rozyędził ich ku półaocy i 
wziął 50 do niewoli. 

Monachium 22. grudnia 
dział finansowy sejmu bawarskiego 
odr.ucił wniosek Grela, ażeby odmó- 
wić środków pieniężnych na armię i ta- 
kową z teatru wojny cofnąć do domu. 
Również odrzucał i wniosek Kolba, 
ażeby budżet wojenny wyjątkowym 
sposobem przyzwolić na jeden miesiąc. 

Wiedeń dnia 22. grudnia. Nota 
gabinetu berlińskiego, przesłana do 
Wiednia, jest prawie jednobrzmiącą z 
artykułem pod napisem: „Niemcy i 
Austrja* umieszczonym w  „Provin- 
zialco”respondenz*. a telegrafowanym 
wczoraj. 

Bruksela 22. grudnia. Armia 
północna (jenerała Faidherbes) zajęła 
Beauvais dnia 18. b. m. i posuwa się 
ku Gisors. 

Łondyn 22. grudnia. Repre- 
zentantem Francji na kouferencji w 
sprawie czarnomorskiej będzie Latour 
d'Auvergne. 

Londyn d. 22. grudnia. Dzien- 
nik „Times“ wzywa usiluie Francję i 
Prusy, do zaniechania dalszego rozlewu 
krwi; żąda ażeby Prusy jasno sformu- 
łowały i ogłosiły swoje warunki pokoju. 

Konstantynopol d. 22. grudnia. 
Oblęgane przez rokoszan miasto Ho- 
deida (w kraju Yemen), oswobodziły 
dwa w  odciecz przybyłe bataliony 
wojska tureckiego. 

Berlin dnia 22. grudnia. Okólnik 
Bismarka do posłów Związku półno- 
cnego, zwraca uwagę na częste ucie- 
czki wziętych do niewoli francuskich 
oficerów, które ucieczki tem nabierają 
zuaczenia, iż wiarołomnych przyjmują 


Wy- 


potem do armii francuskiej, Okólnik 
robi za to rząd fraacuski odpowie- 
dzialnym 1 pozostawia niemieckim 


rządom do rozstrzygnięcia, czy wziętym 
do niewoli francuskim oficerom nadal 
zwyczajne ulżenia czynić się ma, i czy 
i nadal można zawierać kon- 
wencje z dowódzcami francuskimi bez 
materjalnej gwarancji 


z 


Bursa wiedenskiej Giełdy 
z ania 22, grudnia 1370. 
golzina 2 min. — popołudnie. 
Wiedeń. Akcje hanku  franko-austr. 
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w wielkim wyborze poleca nowo otworzony handel 


í : 
- Porcelane, fajans, szkło i naczynie kuchenne Tivari Gobkardta we Lwowie 


Ze AA W A m. MEEN PŁ © 

"St BU doktorowi medycyny M Najtańsze podarunki E CUR F ka ; Ea e 
Zgur. »orc lanow „0. gf: 5 zł. [Ę e = aeae uizm FRI. - = p” 

y Bulikowskiemu Gzinitury braz! i talozki naj ei iż, 1% 351 SĄ wS E GR g za 


za skuteczną, pełną trudów pomoc lekarską, szl. od 2: ct. do 2 zł. 
a przedewszystkiem za serdecz a i prawdziwie, SZpinki do m:nkiztów para od10 ct. do 1 zł. | [R 
rodzicielską pieczołowitość, udzieloną drojgu Perfumy, Mydelka, i Woda kolonsza | 
drobnym dziatkom naszym w długiej a ciężkiej|[SCyzoryki szt- od 30 et. do 3 złr | 


ich słabości, tą droga wynurzamy najgłeb. | Zabawki dziecinne szt. od 10 et. do 5 zł. H %. 


p 
RE 


KIEKG SEZ 
e ips p. | llandel towarów mieszanych 
ński skład PK JANA GORSKIEGO 


4: 
f 
i 

Ę 

pi 


S E 3 U A Ma jaeki 5 z . 
szą wdzięczność nn32ą, nie znajduąc do Noże I widelce tuzin od 2 zł. 50 et. itd. | ) | í a ( i UJ. i m; Po a 3 e B žy Hude a n* 39 a 
wywiązania się z niej sposobu odpowiedniej-|Krawatki i Bap. 8 od 1° et. i wyżej | l Ig | S/E poleca Szanownej kKuhi:cznyści 
szego, 8-3 , 3 > M. D; E i s - z 
Lwów w grndniu 1870. Rękawiczki glancowane męzkie po zł. li CEJ | C ok Ca kier w głow ach 1 mączce, 
A r ) : 1 zł. 10 z l "| łzę M 1 A. 1, A SIE z = 
P gia dary „ glancowane damskie Zgusiczkowe 1 zł.ij i EE A. $7 ba i ER U J MI || j 2 4 Rosoliss l Likiei Y, kolońska I lew andowa 
Zi I T zł” wat b 
$ odziękowanie. „ sarnie męzkie 1 zł. 20 ct. i 1.50, i 1,60, |; as wode 
Dnia 29. pażdziernika rokn b. wyłamałem u damskie dwugnziczkowe zł. 12% |} we Lwowie t2 x i 
prawej nogi wierzchnią kość uspodu; pieszczę- męzkie i damskie sukienne po 69i 70 etls 6 fabryk Łancuckich 
Zad rzy + ane. pensjono- |sykienne dzi:cinne 60 i 50 et. ez 7 4 "PRAS 
i urzędnika liczną rodzinę mikroskopicz-=| Koszul kia szt od 85 ct. do 6 zł. N XART P: eera Y av. 
ną placą utrzymywać obowiązanego; w obawie Malisony meke Ranelggnejod.Aj=ł. do anA u JULIU SZA ADAMA Ed Lik wor y fravcuzkie z Bordeaux 
że anhaa zostanę, struchlałem o pe Kołnierzyki szt. od !5 ct. do 30 et. i = 5 d tudzież 
Ją przyszłość, lecz Bóg nie opuścił mnie nada- á ie białe i kol nie K / R je > zolkio ; ; a "A pace o 
jac miówaBKOWOYCE pp. Edo Ra WENA” 0 WO damskie Diala i kolorowo paraj cd w Głównym Rynku pod l 54 m wiece Apollo wiedeńskie i Stearynowe z fabryki krajowej. 
i Teodorze Kotowiczu, lekarzach w Mikołajo-|He;bata (za gatunek się ręczy) |: Gjee : rid W 4 | oz 
wie w swej sztace biegłych, niezmordowanych |funt po zł. 3, 4. 5, i 6, (paczki ' |, funt) wię i przy placu Marjackim pod l. 361 : 
priyjacs ości, za których staraniem dziś|pyszka-h blsszannych zł. 8 i ig L mód AA AKI TRD ZDOA LARK: ACET 
$ a podnieść się zdołam. Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotna |$ : P 
, Niemając sposobu wyrazić inaczej uczucia | pocztą za obranikh M si, E 5 poleci sie | KELLER & ALT in Wien. 
mej wdzięczności, składam tym panom za ich Józef Mitti 6 j z ER EEA T Z ON TY ESEE 
M A o i zo a obok hotelu angielskie F = n 
iczne podziękowanie. Niecb Im Pan Zastę- d OSA i a k L a r R IY d ć 
AT 0 oto se do tatyca obnigacjejgiągą jako najlepsze i najtańsze źródło do NE I FRLI* i samena th 
m. 0 Ast cj AJ także p. Ig amp "Lehr ge + za zmie z ę P ftrowdie=wiast | - | y 
mu Szubertowi, obywatelowi tutejsz”mu nione powinności poddańcze w b k ł 9 eskja sukni i a 
który nieznając mnię nigdy, odstąpił dla mnie Soprach Sndkowice i Chliple w na yCia tychże arty UTOW. fr 45 ubranie MeLe Ia ZIMOWA 
bez pomocy Fa bez  pretensyj Ka obwodzie Samborskim, na imię Anto- 1937 2—12 P i zdumiewająco tanie u zdr 28. 
nie na szpita] swoje pomieszkanie, pielęgnując z r “—12 J W a > 4 
mnię, i nsd awe sily wepiernigo. [Diny Sozañskiej w ilości zi, 1200.. | mammenn wyc arami . -——- eq E Kellera i Alta x —— 
Mikołajów dnia | OSA zechcą się zgłosić do Frane-szka Wilczyńskiego i RFRROWY U) BORY e$ 1 «4, p” i Sm = R wdziwe siedmiogrodz, we R ną Bardzo przednia 
. ś k'j A , L wi z li 1e.nick i z E aT M - — a SIRE U Koes a nar n ins MERS Tre r t» À 138, Ta F A M A 
rojenownny e k skars braw w doma Kaa La e rais ia) CUKIERNIA PODOLSKA "0% aaa teang wiil af hasa adj | genre». suknia zimowa 
WYSTAWA ARTYSTYCZNA | lamó wk 31820 p Ó w Suknie, które sig nie podobają eleganckiego fasonu 


Magister Farmacji Skrad Aiono 3 konie zacpatrzouą została przy nadzhod:ących Swię- 


od; | = p A złe 40 będą napowrót przyjęte. zir. 30. 
tsch w mjswieższy transport likierów fran: wiernych fotografij na szkle 


poszukuje 4:79 1—2 oscoztz ów def } > 7 ż £ 
ą : > j stejni w Korsz:fów- ndyzów, owoców culcro- 
dzierżawy Apteki: |ce dowiat Zharaz%i z dnia (7 m 18.| 7 wych. ARNE | pray Nitezel Konola Lnóffa ulicy w sali bo- | 
Listowne zgłoszenia przyjmuje  Administra- grudnia b. r., a to: io zamówi i Gerni- tĘlU pod ,.Czarnym Orłem“ (obok handlu pp. ieważ k: ; ; ? 
1 k „ © Ha a . szelkie zamówienia w*robów "ukierni- "ERP, = Ponieważ kazdą suknię, która się ne podoba na pówrót przyj- 
cja Gazety Narodowej. D Koń biały, gruby 14 miary, lat 14 bez czych tak w miejscu jako też i na prowincję 7 Stcifa Synów.) : mujemj, zaręczam; za rzetelną i snmienną alala cał ii 
odmiany. m La T i lat g z|askuteczniają się jak n jst ranniej i po ceszeh Otwarta codzień og godz. 10. rano da 9. wieczór. 
Powszechnie ulubiony i według | Esta Fii e E Oy pal umiarkowanych. A | Wstep 50 cent. w. a. 
zdania lekarzy doświadczony 3) Kl:ez cì mno szyęnkcwata, gruba, „żre zi kreci o e kaj pnei sapling 6 sztuk 2 zł. 3 szl 1 złr. 
$ i i 5 par C F an) : 3 i = z. A . JI 3 
styryjski 401 1wpsą pip bon. dk miary, Ah AW al 4 g= szczyt upraszać i nadal o licz: y odbiór. || $aediee i AEK. 
A Wszysteie to konie mają krótko ©'eteogony. 4398 3—: Józef Wyspiański | a 
SOK ZIOŁOWY 1 Kto te konie przytzyma i dostavi wła- REY 1 RAZER ZIUA ZZA | 4016 27—? kra*cy i posiadacze medalu pańsiwowego. 
i 


ścieielowi otrzyma stosowną nagrodę. 20 fasek WIS I a pzekyew i 
4 Ę || Rz RE ||| 3 a auala PENR 

w Świcżym stanie zawsze do naby-$ 4, kor vsławia Pić $ A R | ye T 
cia we Lwowie w handlu korzennym . | ge I swieześż” | Sw ieza sio- 


i Przeb poni 
ywa tu w naszych stronach J - 
c Kar olai Sedina j [oryaineloy egzemplarz kulturträgera, nie- pipa do przedama 
ena asz 3 1. Be | 
, { 


jaki pan Albert Knauer nadleśniczy wica Jezuicza nr. 149 Isse piątro. 


2492 70—100 


Wiedener Hauptstrasse Nr. 1. 
4 Fabryka urządzona CA OO PTFE TEE Me E DA Z Z zz 
w r. 1823. Gwa- 
rantuje. Ilustro= 
%, wane cenniki 


Sikawki ogniowe 
ogrodowe, kiszki 
pompy, wiadrą 
ogniowe. Przy ; 


książąt Schwarzburg - Sonderhausen, były 


cenom a" e5orni przewodniczący [szego towarzystwa exs- Do wydzierżawienia. 


J. „e każ es 5-6 Parę nafty w Pop iaj n W byłym obwodzie Rzeszowskim w ie a niej- K 4 34 E aA ag U | j-4 j bis 
w Rzeszowie, ; -6jwodniczyucy w grupie interesowanych w niezla Nebo. ZY Ea N : D p Pe i 
wyszedł i jest we wszystkich księgarniach | Borysławskich Gb istą di a pał pk p obejmają- YA ta sA ku Chol p At p pk aja jako jedyny : niezawodny środek uży- 
d pei: Jak on pefni obowiązki swoje, nai- l. folwark Przędzal cy według S KN AUST AS ; erę ataliu Eh AA po” o VOPR, a_w Rie WIERNECE 
S K BOŻY lepiej dowodzi ta okoliczność, że w skutek wykazów katastralnych pola ornego 638 y w Wiedniu, `, , a u zażywać Go ziosięć minut po tyleż kropel, nacierając przy- 
i à ? morgów, łąk *57 m rgów, p-swisk 120 r Leopoldstadt, Miesbachgasse A tem żolądek balsamemi częściciała xurczami zaatakowane. Niefałszowanego praw- 


dochodzenia umyślnej komisji, zesłanej iR i ; É - , E rasa À $ ! 
. . . un rorzelnia, browar, iałyn, chmie- p 15, gegenüber dem Augarten. *_ dziwego dostanie szanowna Publiczność wę Lwowie w fabryc d nr. 567! 
i życie na nim rekcji ; zowąd clan ERO Ee D E dł 2: z ) wi Së we | abryce pod nr. 5674 
yY z Dyrekcji usunięto go od przewodnie larnia, i propinacja 5. wsi. przy ulicy Halickiej obok hotelu Krynickiego i w aptckach pp. Berlinera, Ruckera, 


przez twa sekcji lszej w Borysławiu, a czy obo- TE według wy- > a ji. 3] Dr. Zarzycki i ikowski (laj ; 
hP al ć ug i 7 . Zarzyckiego i w sklepach pp. Królikowskiego, Rosenth: i 
ADZYDNEGO MORAWSZUKEO. wiązki przywiązane do innych tytułów 2. folwark Bieliny ka ów kala- (zas płaci (Czas traci! teia; Aa ye daj uż aa dż ka a" 
Cena 80 cnt. jego spełnia pan Albert Knauer mniej pyy h TEE łów: a 23. W restauracji > pai LAD: w każdej aptece po 1 zł. 50 cl. flakon. 
A m". ml = RE: w; FAB = orgów, pastwisk 53 morgów, wraz z = ' $ s Z: jes A 
Nowsze dzieła nakładowe powyższej księgarni :|nieudolnie i niedbale jak obowiązek po- ko ATA Fedorowicza 
Bugno M., Przewodnik w praktycznej nau-|WJŻSZY, „VOX populi“ dawnojuż osądził. P Szymona 


ŚNIE À Chęć wydzierżawienia mają y ra zą się A 4 ; 
ce stylu dla szkół początkowch ? zł. 5) e Niniejszem daję wyraz powszech-|ugać do A u £ Bola Ein Ula |79 Lwowie A oazę ij pod 
a Tupeła: 


o p e bie 1 zł 60€|rej opinii jaka otym panu w naszej oko-|nów, zde naocznie o st:nia f Iwarków prze” 


; i j ilczaj iłe| k. nać si . Komu zaś bzłoby dogodniej u) F J iwr cae DAA Eac j 
wo-Lekarski R zł. 40 e. key zj gy Bieniczgjac bagazo; aenite A kie AA u w AK gó cych dn (we- Wyprzedaż Win prawdziwy > z A j l CZysZCZONYy 


Ces. król. a ct REPO wył. uprz. 


| pore pa aig lecznicz 4) Ta Ea a” Rz sąsiadów i kolegów dworze) pod Lwowem, o bliższych warunkach. 
v . b k > ś R 5 : : . . s . 
TĄ apache: O TOD SP" POZIGIO "qr agzys sem: Folwarki te posiadają odpowiednie za |ą to: zieleniak, hegelajskie, masz- 


Familijne maszyny Borysław 20, grudnia SA, p sicwy, i dzierżawa ich poczynać sie bedzie 
do szycia Aleksander Dubrawski, od dnia 24. czerwca 1371 r. 4:51 2—5 


systemu zde 


Wheeler & Wilson f mat Fae 8 e 
Boa (AOTAIU neapotitańskie 
| w sznurkach i biżuterje w garniturach najno: 
| nowszego fasonu nadeszły do handlu 


Romualda Turasiewicza 


Figura & Kazda 
na Chorążczyźnie przy ulicy Św. Jańskiej 
pod | 4977, 4348 3-6 


lacz, stare wina tokajskie, ruster, 


a5 r 7 . 
p wina czerwone, wszystkie gatunki |$ Ti an Z. W at roby 
i najlepszej jakości, na beczki, wiadra u WILHELMA MAAGER w Wiedniu. 


miary i butelki. ; i 
i = FA 5 | Najcezystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najsknte- 
SHiara 3B et do zf czniejszy uznany Środek przeciw cierpieniom 
Z powodu, że zamierzam z wio:ną w inną s 2 ; 
spaa a la Pad Ji piersi i płuc. szkrofułom, wyrzutom naskórzym. sła- 
nieisz j  wyorzedaży  zapras/ając  zarezemią bościom gruczołowyim, osłabien'om itd. 
śię „Ad Pe r. k w w do sad a E Flaszku po I zir. w moim skladzie fabrycznym: Wien, 
» nada s c IE a se = "EP 
dobróro ina mp sposobnode nayo soy M Biekerstrasse Nr. 12, *) Inb w najznaczniejszych apte- | 
Szymon Fedorowicz. - kach i handlach Korzenuych w monarchii, między 
- — \ < Annemi u następujących firm: 
Do wydzierżawienia, | Ye bros 2. Regiom eż W OASORNCA. 
= =P p . i Ww" M. chów i - 
» ; | W S:czawnem 3 mili od Sanoka 2 mile » 4 Markiewicz i Wojczynki, har del » „ D. Krsmer handel 
y H H ! od Leska na gościńcu Wegierskim, stacja ko = » A. Horn, handel. » " M N'wieki apt. 
la I Antigout Liquid | lei Przesnysko-Łur kowskiej jest do wydzierż:-|HQ „  „ 41. F Kleisa Wdowa i Rissler. » o w J. S. Friedmann, handel, 
Pana gośćccowi i cierpieuiorn reumsty-Ę "pr wienia od 1. maia 1871 na lat 3 iub 6 mfy mj W Krakowie F. Gral wsi apt. „ Monasterzyskach J. Li:schitz Kandel. 
o ie deh ż a zł iL, 2342, 4 wodny i tariak dobrze urządzony na wo- J. Trauczyński at. „ Mościskach (i. Se' alboth apt. 
tu w członkach, bolu zębów itd. 1 o dzie z rzeki Ostawy, wraz ze siępami czy- ; Dr. Sawiczewski apt. e Nadwórnie Taube Griffsl, ha: del. 
Dla pań poleca stę osobliwie prze- Ob w || C©SZCZ enie li Foluszami do bicia sukna piratet Do tar |fĄ „, ~ N. Walter hand l „ Nowym Sączu S. Lichtmann handel. 
; " " taku dodane być może 500 do 103% kloców|ff -o Brodach X. S. Franzos handeł, 


ciw drganiom nerwów w twarzy, tudzież „ Oświęcimłe J. Grzysiecki apt. 


DE w Wiedniu 
Landstrasgg, H.uptstrasse Nr. 81, 
lub w Jokalu sprzedaży Kolowzatring n”. 4. 
Cenniki franko. ! 
ORDO] "EB 
Reumatyczne cierpienia 4 
uspakaja natychmiast 


patentowana ameryk. Wata | 


przeciw o ięci P 3 z h 6 s ` A A a nai 
Homme podaną Suzan Ar. mala wa | OKEY C. k. Ministerstwo dla rolnictwa podaje niniejszem irea jodon ego, osżnie Jest także do wyż aa Buczaczu X. popovic Sandel aE a i 
pa 060 wej i P> stem. | Ja „az LO wiadomości, że poniżej wymienione „ogiery zarodówe po nacji : 3 karczm mi z których jedna przy |g Czerniowcach sę M Alth "pł. r Suczawie Bracia E o handel. 
od fałszerstw dr € 4000 Sa scenach oznaczonych od skoku, puszczane będą do odstanowienia klaczy prywat-jstacji kolejowej z zajazdem druga z obszerną a 4 s be ab ” n 4 śe „W 
Cena po 1 złr. i po 80 cnt. 4jnych a to: wozownią i zajazdem przy gościn'u wśrodku » Simpa Air inger, hande Mu EE ACE Stachèr apt. 
Za opakowanie 20 cnt W st dni je Radowieckiei wsi trzecia zaś bez zajazdu. 7 A giuacy S nirch A „. Stryju Emery Boberski, handel. 
We L ; ao i 4 a ny J : Do pro inscji tej dodane być może 2- á N. Agopsowicz 7 „ Tarnowie J. Gzemeryńsii apt. 
wowie główny skład w apt. 4; COMFORTER (angiel. folblut) 50 złrj DAHOWMAN III. (arab. pół krwi) 25 złr [morgów pola ornego. Przez czas trwania bu n Bracia Tabakar J w « S. Wolfa Synowie handel. 
pod „Srebrnym Orłem“ u Zygmunta! |OBAJAN (oryginałny arabski) 50 GIDRAN 18 25 dowy kolci wolno bądzie dzierżawcy w odię „ Czortkowie L. Noss api. „ Zaleszczykach I. Kodrebski handel, 
Fuckera, U JE A ys y " NORD STERN `F L trab s 25 ” |bie Szezawnego stawiać baraki w których|$$ , a, Markus Brernholz, Landel. > s Crain Halpern, handel 
|: AGLAVI ę + 50 „ k y N (norfol. trab rasy) AA |. wyszynk trunków prowadzić będzie mógł. „ Horodence J. Neuburg sp. „ Złoczowie Lug Ne,, h-ndel. 
HAFIZ p m SUW FORCINAL (cryg. normandczyk) 50 ., Dzierżawy powyższe tylko za kaucją|g *) Takze znejdnje sę jnneraliy skłąd dla monarchii węzięrsko-austcjackiej wyro- 


SOLIMANN 7 F aota BRETTEVILLE ,„ » 30 p |w wysokości połowy rocznego czynszu wyju- |] bów słodowych spadkobierców dr. Linch w Stultgardzie i Olchowskiego i 

MAZEPPA (angicł. arab. folblut) 25 . DELAVILLE .„ iA 25 „ |szczone będą. Zgłosić się można do właścicie- |. Wachsmana w Wrocławiu, 4036 122? 

| ARISTOKRAT (ang. pół krwi) 29 CENERIE 25 , jla OOBE! lamis Bukowsko I aa ; 
g- n aei 1 og. A ;ROBLEWSKI. 3I ui 

| BOSAK (arab. pół krwi) 25 % NONIUS (rasy normanskiej) 20 ,, M. iain Ein n T A E E Eaa aga i s 

! Zameldowanřa do odstanowienia klaczy z pojedyńczemi ogierami mają być Migri nai nana 


"wniesione do pory stanowienia w r. 1871 w Dyrekcii stadniny. 


BN c - dem e ai ai będą du w staduinie, futraz zaś dostarczy po ce- Filia t k il Ay W Zakladu kred (0WEPO 
. . zzaczonych liwerant. i 
i Priest l Woolnough Oprócz taksy od skoku uiszcza sięod klaczy po 5 złr. dla żołnierzy. Strze- ` . 6 i 25 


Siewniki rzędowe (Drill) (żenie winno być dokonane przez własnych ludzi. 4345 3-3 


polecą niż i ć Bliższe wyjaśnienia udziela z największą chęcią Dyrekcia stadniny w Ra- dl | dl I "Ja | | ? L wia 
Benn»), Te Mananara fma do. upraw y Ha dowczch (Badania) o Roko. AKU 4 GK y d lan U l pl Lemy S U W © wó W 1e 
niejsze wraz z Yółcczkam: cała > EE M Wiedeń dnia 18. listopada 1870. C. k. Ministerstwo rolnictwa, " 


y owa bywac ia s - 3 L r = "i r F “ioii 7 e 
do radca o ae afon y Ś ię u (DEEEFECIEFEECEEERCEREEEEEEFEEECO podaje do publicznej wiadomości, źe o gh | 
ež poleca ta firm: fa a M. sier gppren iza Fo. Na począwsźy wydaje 
kud l "e - ca S t] a J 


"AREN yw « Wr i 
nak wnim zi 0 A 
t _ $ i Qa "R 5 s ZP 
PASE % FP RU 


7 pow Fabryka pierwszych i najznakomitszych, bezwonnych 
Wooda Żniwiarki r i ; r Ta Te e r je) ; 
z przyrządem do odkładani: $ y f i Fh H 
raan eea Nolców do domów i pokojów 2 VCN 4 R 
dawniej bo 10 teraz liwy 30; wc J% i È A i k F | ] F > sy 
poleca też firma słąwne i w jak i 
jakoteż ulubionych fe] ~ 1 z a i e i 
Marshall ó ć i mA 
ua | Soma Aparatów do tuszów pokojowych Ę 4 -procentowe za 8 dnicv sm 
Młockarnie parowe gu z : : ia) s procewowe za A> 
z patentowaną, zmianną rozciągłościg, cylinder e JOZEFA M ICHELBACH w Wiedniu E F-nreeentoste 7 i ui VA UL tsd: wył tł 
OFE a i przyrządem do og- Ej poleca swój największy sklad powyższych przedmiotów (Hausretirade od 40zł. og U NU a E Fog Ap < e 
SZ óre daje się gwarancja oa ZC Aa retirady okojowe od 10 zł. i wyżej, uaczynia cyukowe po 5 zł.) po cenach t nr » ge "a 4 ni 7 
dza 1% mste.jału do paleria, : Œ Śro bardzo tanich. Zamówienia załatwicją się natychmiast, równ'eż i 5 |2 p! ocentowe ž 1 U Gułowem 
x j - reperacje uskutecziiają się bezzwłocznie; eenniki i wzory na żądanie. , zo telel; i -ajae 
sa: HUBAZU w Fabryka IV. Bez. (ro-se Nrugrsse Nr. 38, [e] Ka okazicie la opie M ając e, 1041 13—7 
zirz, SEWER = Lę E 4406 2—6 Główny skład: Stefinsplatz, Domherrnhof Nr. 5. fa] 
a_a ISAUUAWWWIKEE E 
JEJE|PEJEEE EEEE JAD 
EJ EJ SEI (DJ; CJLOJ 


awa = a z 


S —Ę mrt z = z = „nne PE A W DO A > 


Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański 


la —— l Z drukarni krajowej M. F. Poremby. | 


